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Rezerwiści zostali 
dziś zwolnieni 

s tOJi€~eń 
Jak się dowiadujemy, rezerwiści 31 

p. Strz. Kan. powołani onegdaj na ćwi­
czenia trzydniowe zostali w dniu dzłsleJ 
szym o godzinie 12-ej w południe zwol· 
nieni. 

I !Tanio ial:fia 
Rok Vlll lóDZ. PIĄTEK, 21-go LUTEGO 1930 R_O_K_u_. -~--C_E_N_A_N_U_M_E_R_U_1o_G_R_o_sz_v_. _ _._ __ N_R._s2_ dla 6iedneł ludnośd Lod~ł 

Łódź, 21 lutego. 

• . 8 Dowiadujemy się, iż miasto postano 

I l[J lawl~ . na ru a[ .! ! ~nl[lnJ[ 
wilo wybudować na terenie rzeźni miej 
skiej tanią jatkę, która zaopatrywałaby 
w mięso niezamożną ludność naszego 
miasta. W jatce tej mianowicie sprze­
dawane będzie mięso wyjafowione tj. 
takie, które jako niezdrowe, zawier. 

~ • ,,,_, d e. d fa. dn f'2 wągry będzie przegotowane, a tern„ sa­
J&l f.!~flJIJ ff IJ DJl}pd eff po :.JIJ .os~c~q.--~ r~u mem stanie się dobre do użytku. lVuęso 

to oczywiście będzie sprzedawane po 

flalaslroJg SOIDO""fiOdo-'„ 1· edne.;.O dnia wyjątkowo taniej cenię, co umożliwi 
tł .„.., le kupowanie go nawet najmniej zamoż-

WARSZA WA. 21 lutego. IT· zeci wypadek niezwykłe orysdnalny, I Dr~ty ind c~ężarem motocvkla powo~i nym obywatelom. Tania jatka będzie 
(Telefonem od wrasnego korespondenta). "1le na szczęście nie tragiczny w skuł· ugma!y się. az mot~c.ykł osiadł na ziemi. zbudowana na terenie rzeźni miejskiej 
W czoraJszy dzień zapisał sie smutnie kach miał miejsce również nod Bydgo- ias1aze~~wte otiesh ttyłko le~k~ obr~- z wejściem na ul. W olową. 

w kronice motoryzacji ruchu w Polsce. szczą. Szosą podmiejską jechał w moto- en a cie esne. z~ar y wypa e sam • 01· '-Cl.B niebezp1·1cznego 
Nie przebrzmiały Jeszcze echa smutnego cyklu z przyczepką Maksymilian Smu- ~~o~o~l~ki~:.~ mie~::e;żd~~j::.;!: ~~ 'I 
wypadku samochodowego pod Warsz~- ka Iski z siostrą swą Helen~. Pod Mąko· li~ą s~m~chód :i:·żarowY wJechai na tro ••pieeo 
w~, w k~órym zginął konsul meksykan- werskiem motocykl prze~ezdżaJac przez tu i przygniótł do ściany 60.letnią E- Równe. 21 lutego. 
ski Rodrigues Duarte, a oto olon kata- wiadukt nad torem koleJowvm spadł z w:r Lopaczewską nauczycielke wracają Placowka K. O. P. schwvtała przed 
strof samochodowych z ~nia wcz~raJsze nasypu z wysokości 5 metrów I cą z lekcji do do~u. Staruszke ze zgnie· paru dniami na granicy jakiegoś osobni­
go. W Bydgoszcy nastąpiła oowazna ka ZA WISL NA DRUTACH TELEGRA· cioną klatką piersiowa odwieziono w ka, usiłującego przedostać sie drogą nie-
t~strofa z powodu lekkom:vślnoścł 15-let PICZNYCH stanie agonlalnym do szoitala. legalną do Polski. W czasie dochodzeń 
mego chłopca Aleksandra Oarharda. • . okazało się, że jest to niebezoieczny 
Przy ul. Krakowskiej stał samochód clę- szpieg bolszewicki, przysłany do nas ze 

:;r~~yc:w\\~m:r;~'::~:~::: i~~o~~;~~: Plon re-alo„,„1- lodz-1 I ~:~~plnąontl:ąodlra snzpieogos:swiojsko· 
Bawiący się chłopcy otoczyli samochód, iii .., I „ ... 
a Aleksander usładł prz:v kierownicy, ~ostał opra~oDJonu j "'~flod~i pod o6radv Ubiegłej nocy wybuchł groźny p&-
właczył motor I nacisnął pedał. Samo- · radu młe1sfdei żar we wsi P1·1ew pod Łodzia. Ogień o-
chód ruszył I wjechał na most na rzece 
Brdzie. Chłopiec nie móa:ł opanować kie · · Lódź, 21 lutego. I które odbywa~ się będą dwa razy tygo garnął jedno z gospodarstw i szybko 
rc-wnlcy I Jak się „fxpress" dowiaduje, magi- dnlowo. I przeniósł się na sąsiednie budvnki, któ-

strat zakońciył wreszcie prace nad pia Po uchwałentu przez radę mlefską, rych również nie udało sie ocalić. Stra-
SAMOCHóD WYW ALIL BAR.J.ĘRĘ nem regulacyjnym naszego miasta, któ- plan regulacyjny przesłany bedzłe do za I ty wynoszą kilkanaście tysiecv złotych. 

MOSTU. ry w zasadniczy sposób zntienla oblicze twierdzenia władzom nadzorczym. Pr~yczyny pożaru nie ustalono. 
pocx~m spadł do rzeki. Piaskarze wy„ L<>dzl. Obecnie układa się .i porządkuje 
łowili chłopca, ale ·samochód zatonął. cały posiadany materjał. który służyć 
DruJ?a katastrofa wydarzyła się rów- będzie Ilustracją do projektu magistratu. 
niei pod Bydgoszczą około miełs.cowo- Bezpośrednio po tern. a równocześ­
ścl Brzuchów. Szosą tą· Jechał samochód nie Po zakończeniu sesii budżetowe! w 
citżarowy kierowany przez Thiela z Tu- ! radzie miejskiej, rozpocznie się sesja 

Dlaczego odwołano uroczystości 
cł.oll. I regulacyjna rady mle!skłej. drudieJ brusodu• 

Mijając Inny samochód kierowca Mianowicie za dwa .ty~odnłe, pro- Warszawa, 21 lutego. 
skręcił tak nieszczęślłwłe, że woadł na . fekt regulacjl miasta w.e1~zie. pod obra-, Tele.f. ?,d wta.sn. koresp.). 
wóz rzeźnika Jana Główczewskiego I dy plenarne rady mieJsk1eJ i rozpatry- „Re.publika domosfa przed dwoma 
'\\ óz zvstał rozbity, konie zabite a ' wany będzie na szere2u posiedzeniach, dniami, że delegacja legjonistów drugiej 
GLó'.VCZEWSlfł I POMOCNIK JEGO 
18-L!:TiT' JóZ.Ef' KATLEOA PONIC.. 

SU SMIERC NA MIEJSCU. 
j ,~~··~ •• ·.I~-~-\"~. "'1· • '• ~T· • •• • • I ~ . I 

Szybkość pociągów 
w. Polsce 

~roeii~na no' poślu6na 
Nowoaeń«:U uleełi zo«:zodzeniu 

doz em 

(Tel. o·d wtasn. koresp.}. drzwi Ich mieszkania i we wspólnem 
Lw6w, 21 lutego. (małżonków nie pojawiał się, wyważono 

6~d.-ie _...,i~Assona W niedzielę po południu odbył się łóżku znaleziono zastygłe Już zwłoki nie 
W 21 1 t go ślub 30-letnłego krawca Władysława szczęśliwej pary, Okazało się, że mło-

ITet. od wt!~~~a~~~sp.).u e · łTrzęsińsklego i Wandy Sokołowskiej. de małżeństwo uległo zaczadzeniu ga-
Przeciętna szybkość pociągów poi- Po uczcie weselnej młodzi udali się do zem w noc poślubną. Najwidoczniej no 

sklch wynosi 50 km. na godzinę. Pod 
1 
swego mieszkania. Ponieważ nazajutrz, wożeńcy nie zakręcili kurka gazowego. 

tym względem przewyższają Polskc jak również we wtorek i środę nikt z 
tylko Niemcy i Francja, gdzie przecięt- ---
na szybkość wynosi 60 km. na godz. 

niezwykła zbrodnia pod Berlinem 
9·1efni u€zeń poronionu przez nie· 

znoned«a osobnika 

brygady zaprosiła marszałka Daszyń­
skiego na uroczysty obchód 12-letniej 
rocZltlicy przedarcia się drugiej brygady 
przez front austriacki pod Rarańczą. 
Nazajutrz po zaproszeniu marsz. Da­
szyńskiego wszystlkie uroczystości zo­
stały odwo.fane, a więc nabożeństwo, 
zjazd, akademia i bankiet. 

Wczoraj wieczorem pre·zes komitetu 
organizacyjnego, gen. Roman Górecki, 
ogłosU komunikat, w którym wyjaś­
nia, że 

zjazd odwołany został na znak vro­
testu TJrzeciwko usiłowaniu lUldarda tla 
volityczne~o faktowl zavroszenia na 
uroczystość marszałka Daszyńskiego. 

MiatwWlcie po zaproszeniu marsz. 
Daszyńskiego caly szereg vism poda! 
wiadomość, te Jest to manifestacja oft­
cerótv na rzecz marza!ka Daszyńskiego, 
co nie Jest z~odne z rzeczywistośclq. ,„ 
!lre~vdenl .1otwu 
prsv6ędsie do 'ffors~o111v 

Warszawa, 21 lutego. 
Ryski k•ores"Pondent „Chicago Tribu-

Mi·nisterstwo komunikacji dąży obec 
nie do zwiększenia szybkości pociągów 
co Jest zależne od wzmożenia torów. 
Nowy rozkład jazdy, który wchodzi w 
życie z dniem 15 maja r. b. przewiduje 
szybkość pociągów polski·ch na 52 km. 
na godzinę. Berlin, 21 lute~o. wia, na którem składa się śmieci i od- ne" ~lsuje wrażenie, jakie na Łotwie 

Miasto Jest pod wrażeniem ohydnej padki i tam obcy ów męż~zyzua, nagle WyWołata wizyta prezydenta E1stonji dr. 

Z2mor"O\V8f2 kochaftkiJ zbrodni, popełnionej w miejscowości dobywszy noża, zadał malc'.>wi ciężką Strandmana w Warszawie. 
1§ U u Ko·responde1nt stwierdza, że ze stro­

Brandenburg nad Hawelą. Wc:wraj oko ranę w szyję, a gdy dziecko upadło, ny sow:iecklej I niemieckiej usiłowano 
AtóEV jq sonied6v111ol ło godz. 10-ej rano niewyśledzony do- brocząc krwią, zbrodniarz uciekł. WY'Wrzeć presję na rząd łotewski, ażeby 

Lwów 21 lute~o. tąd zbrodniarz pokakczył noż~m 9-let- Chłopiec zdołał jednak podnieść się prezydent Zemgals zgłosił wizytę w 
w domu przy ul. Kęt~zyńskłego 56 niego Rudolfa Engelmann, idącego wlaś i pójść ki!kadziesiąt kroków dalej, gdzie Kownie. Interwencja ta jednak pozosta-

we Lwowie pOpełniono we czwartek nie do szkoły. spotkał się na swe szczęście z policjan ta bezskuteczna 
w południe ponurą zbrodnię. Zamieszka S~c.zeg~!Y. tej ohydne~ zbrodn~ przed te!l\ który g_o śpieszni~ .z~o.tał prz~.- Ponieważ jednak, Jak ipisze .,Chicago 
ły tam przy rodzicach bezrobotny Jan 

1 

staw1aJą się Ja~ następuJe. U eten szko- w1ezć ~o sz.p1tala .. Po c1ę~k1ej opt'raCJJ, I Tri'bune", .Estonjct i Łotwa zw iązane są 
Kołtek, zamordowany .został w łó~ku ły ~owszechn~J R~dolf En~E.Jmann, 9- odbyteJ w nar,k?z1e, ch~op1ec przysz.edł układem obronnym, a oprócz tego na 
przez swą kochankę, Amelę Zaprzamec • . Ietme .. chorow1t? d~1eckJ, p0chodz~ce z do przyt?mnosc1,, ale .me ~on~rctncfio Łotwie panuje niezadowolenie z powodu 
Narzędziem zbrodni był nóż k[!.chenny. ! kolonJt robotrnczeJ, .Brandcuburg m,d I poza t~~1 szczego!amt podac nie moze.1 fiaska, jakle poniosły szumnie zapow!a­
Sprawczynię aresztowano. !fawelą, szedł :vtasme. do :;zlu~y. gdy , .. Po!Icia całego okręgu zos~ala zm?-1 dane stosunki gospodarcz.e z Sowietami, 

Według jej zeznań kochanek zanie- wte~ przystąp1t do me~·) m(;zczyzna; b1hzowana, a pewne po~zlak1 prz.ez rną przewiduje się, że iprezydent Zerrw.als 
dbywał ją od dłużs~o czasu, co zro- w_ w teku okol o 30 lat, 1 zaproponO\va, ! ~gr?madzone. pozwalaJ~ si:odz1ewać I złoży na wiosnę również wizytę w~/ia.r-
dziło w niej nienawiść i popchnęło do m~ _wspólną przcchadz '.\~. W pewncm i się, ze zbro~111arz zostanie U.JeJ '" , sza\~ie, .a ?rezydent Mościcki W ' :::.-cu 
zbrodni. I m1eJscu droga prowadzi nb·Jk pustko- odw1edz1 metylko Tallin, ale i R''r·-. · 



• u.a X a ---EE • .J.XPBISS-

gen~W:~:~~\Vil „M o N s IE u R FR A N c E" 
nie •osta1a ,.,.,0 • 0 , 000 „Zbuntowani" mt:żczyźni urządzili konkurs urody m~sklej 
N~':~w~·:~"'!~:::!!! Zwycięzca otrzymał w "posagu"„. 100 Ir. i„. smoczek 
powa, która od trzech ty~odni trzyma PrancJa od piątku posiada swojego apartamentach przy rue Poncełet odby- nio~ącej SĄdu. Skoro nadeszła chwila de 
w naprężeniu wszystkie umysły, nie za- „króla piękności". Tak. Jeżeli może być la się generalna próba i ostateczne oglę cydująca - gorączkowe podniecenie o­
szla żadna zasadnicza zmiana. Miss France - dlaczego nie może być dziny kandydatów. Na przewodniczącą garnęło gości. Nawet wyborv do Aka-

PołlcJa francuska coraz to natrafi'a Monsieur France? Czyż tylko orzedsta- sądu wybrano znaną dziennikarkę fran- dtmii odbywają się w spokoinieszej at-. • wicielki płci pięknej maja. monopol na cuską Pannettłer, której zdanie miało mosferze. Wszystkie obecne oanie zaczę moze umyślnie naprowadzana fest na i k ść N' k d d 1 ł ó · ż ż ć l' · k i · k ty św1·ergotać, zagłusza1·a.c wszvstkich. ncwy ślad, który po pewnvm czasie 
0

_ P ę no . 1e aż y prze stawicie p ci r wme zawa y na sza 1 - m o e 1 o ó ł b kazuje się zwodniczym. Ostatecznie brzydkiej Jest - brzvdki.- bitty mają coś do powiedzenia o przy- D<iewięciu kandydat w trwa o w ezru 
Zbuntowali się więc oanowie stwo- stojności mężczyzn. Oto jak owa sędzi· chu nie wiedząc co poczać z rekami i u­.wszystko gubi sle W. chaosie orzypusz- rzenia i zorganizowali w Parv.tu konku- na opisuje wrażenia z konkursu na la- dając kompletny indyferentvzm. Na­<:zeń 1 

domyslów. rtncyjny konkurs piękności meskieJ. Wy rr.ach dowci,pne~o Candide'a. pr~ód Nr. 1 miał wyrafoą orzewagę -
Obecnie, podJeto znowu Jeden .z pierw bory Monsieur France miałv orzebieg - Kandydató)V, którzv defilowali później dogonił go Nr. 2 - a ood koniec 

szych tropów, który prowadzi na wy- burzliwy. Sędziowie zasiaduiacy w t. przed sędziami przedstawiał imoresarjo v.iyborów zw„,,_;„.tył Nr. 5 otrzymując 
brze.te normandzkie i ma vęwne cechy zw. Jury zgoła bezceremonialnie załat- Watson w sposób swoisty. Dowiedzieliś czternaście głosów. W na~rode zato, że eutentyczności. wiali się z niefotogenicznvmi kandyda- my się mianowicie, że kandvdat Nr. 3 jest przystojny otrzymał efektowną kar 

Pozatem wychodzą na Jaw coraz no- tami, którzy prawem kaduka wzięli u- urodził sie na skutek awanturv jaką ter.ową tarczę do któref przvczepiono 
we fakty, które słusznie, czv niesłusznie, dział w konkursie. Trzeba jednak przy- wszczął pewien lokator ze stróżką do- śliniaczek, czepek, smoczek i flaszecz# ~ączone są ze sprawą porwane1rn gene· znać, że naogół mężczyźni okazali się magającą się komornego, że Nr. 4 jest kę z mlekiem. 
rała. Stwierdzono np., że oewna osoba, sk1omnieJszymi od niewiast. Zaledwie pierworodnym synem matki nieznanej i Monsieur france - Jacaue Savignae 
która pełniła role łącznika miedzy gene- kilkunastu panów uznało siebie za god- frr,omena bez nóg itd. itd. Nastrój pano- -· z nieukrywanem wzruszeniem przy­rałem Kutlepowem a członkami Czeka nych konkurowania o palme pieknoścł. wał wesoły - rozprawa toc'lvła się w jął z rąk sędziów dostojne odznaki oraz 
w Berlinie, od szeregu tygodni zajmuje Po przesianiu ich przez sitko scdziow- atmosferze krotochwilnej, orzv akom- kopertę zawierającą posag, którv wyno 
zbytkow11,y apartament w Passv. Osoba skie - pozostało na placu dziewięciu prnjameneie głośnych śmiechów. Męż- si ni mniej ni wi~cej tylko sto franków. 
ta, pozostając w ścisłych stosunkach z czarufacych gentlemenów. czy:tni poprostu pękali ze śmiechu. W Po skończonej uroczystości •. król plęk ambasadą sowiecką w Paryżu, ootraiiła Trudny obowiązek wvbrania z po- pewnej chwili na scenie ukazali sie kan~ ności mdczyzn" oraz odoaleni kandy­sobłe zjednać zaufanie generała. który w śród nich najpiękniejszego z oięknych dydaci - młodzieńcy ponumerowani jak dr.ci musieli wykonać kilka „oas" bale­
dwuch dniach, poprzedzającvch jego por ciąży na dwunastu fachowvch znawcach króliki w jarmarcznej strzelnicv. t<. wych. Jeden się przebrał za baletni­
wanie, widziany był w Passv. urody męskiej, którym przewodniczył Każdy z nich musiał zrobić unrzejmy czkę, drugi za kapidynka, a Nr. 6 olb-

Obecnie francuskie władze bezpie- ekscentyczny yankes Watson. W jego to wyraz twarzy i sypnąć oko do orzewod- rzym o herkulesowych biceosach wystą 
czeństwa usiłują stwierdzić, czv osoba pił w spódniczce wiruJa,cesz:o derwisza-
ta była nieświadomem narzedziem cze- przytem dla większego efektu zezował. 
k~. CZ:f te.t odegrała w całej tej spra'W'.ie Na1·w1·ększ· a forte· ca podwodna Nieszczęsny Nr. 4, który otrzvmał tylko c1emmeiszą i wybitniejsza. role. cztery glosy usiłował odzvskać utraco· 
. Onegdaj zdarzył się fakt. który wzbu ną popularność wywijając Piruety we-
dził wielką konsternacje i którv jeszcze .Jesi nlq lran«:uska ·tód~ „Surc:oul" dług najstarszych recept operowego ba-bardzieJ zaciemnia całą zasradkową spra letu. Następnie odtańczył śmierć łabę-we. Mianowicie w pewnym hot 1 1 Równ?legle z udoskor:alenlem okre- pod .w~ą. Pod swoim pokładem może dzia fikaj~t koziołki, które wvwołały ul Vercin etori 13i . ~u przy 1 tów woJennych, pływa1ących na po- pom1eśc1ć zapas mazutu, który mu po- niesłychany entuzjazm. 
fe .r i,: x .nr: mi~sz a szo- wierzchni morza, postępuje rozwój tech zwoli na przebycie bez zatrzymania się rosyjski, nazwiskiem JaR"menko, ~tó- nici.ny łodzi podwodnych. Dzisiaj nie są 18.000 km., czyli połowę oodróży nao- Na tem skończyły sie podniosłe obrzę TY n.agle ~ostał ataku sz~łu. Na ktl~a to już łodzie, lecz prawdziwe okręty, I koło świata. d:v na. cześć „najpiękniejsze~o meżczyz-
chwil, zamm. usłys~ano pierwsze zwie- 1 fortece, pfyWające pod falami Oceanu. „Surcouf"· fest uzbroJony w 2 działa ny';, Jak widać z powyższeR"o konkurs rzęce okrzyki szalenca mieszkańcy tego I :Rekord na tern polu osjągła Francja. 130 mm. i wiele miotaczy torped. Dla pieknoścł mężczyzn, traktowany był 
samego kurytarz~ zauważyli Jakiegoś• Ostatni jej okręt v..odwodny „Surcouf", lepszej obrony caly statek podzielony pue~ ~ich „n~ wesol~"· C~v~bV: przed„ nieznanego osobmka, który w milczeniu Spl.lszczony na wodę 18 listopada 1929 r. jest na oddzielne komory, a część na~ s_ta'Y1ciele ple~ brzydkiej nueh więcej od 
I Jakgdyby ukradkiem przemykał się ku ma 120 m. długości, 13 m. szerokości, wierzchnia Jest opancerzona~ kc,biet poczucUl humoru? 
schodom. objętość 4.300 tonn. Na powierzchni mo Ma być Jeszcze zaopatrzony w by- „ ..•.....•. CMKtQ Stwierdzono wreszcie, ie szofer Ja~- rza porusza się zapomocą motorów Dle droplan, szczelnie zamknlety na pokla- . · · -
nienko w dniu porwania ~enerała i na- sla,. pod wodą zaś zap0mocą motorów dzie. 1~zaiaJ«:le 
zajutrz nie pracował w swoim R"arażu i elektrycz.nych, czerpiących prąd z aku Okręt liczy IZO ludzt załogi, oflce· REPUBLJHE" dotychczas nie udało się oolicii stwier- mulatorów. Szybkość jeiro obliczono na rów 1 marynarzy. 
dzić, co robll wówczas i gdzie orz~ , r- 20 węz.rów na powierzchni i 11 wezłów tł . 
wat. Podczas rewizji znaleziono u niego 
kilka karteczek papieru świeżo zapisa­
nych notatkami. 

Co do samego J agnienkł, lfrzvczy on 
głośno, że brał udział w porwaniu, prze­
jP.h' jest śmiertelnym lekiem orzed człon 
kami Gepeu i usiłował dwukrotnie po­
zbawić się życia. 

W tym .samym mniej włeceJ czasie, 
w lasku Boulogne, jacyś nieznani spraw 
cy usiłowali oorwać ośmioletnia dziew· 
czynkę, przechadzającą się po lasku w 
tcwarzystwle wychowaw~vnl. 

Wiadomość o tym zamachu orzedo­
stata się do prasy i została skwapliwie 
pcdchwycona przez rozpalona Już do bia 
łcśct osfatniem1 wypadkami ooinję pub­
liczną. Policja o całym fakcie nie zosta­
ła, rzecz dziwna, powiadomiona. Dopie­
ro, gdy zaczęto zbyt głośno mówić i pi· 
sać o tym wypadku, owa wvchowaw· 
czyni zakomunikowała o nim władzom 
bt-zpieczeństwa. 

Okazało się, te dziewczynka fest cór 
lią pewnego przemysłowca, pozostają­
cego w ścisłych stosunkach z Sowieta­
mi. W kołach wrogich Sowietom, prze­
mysłowiec ów uważany Je$t nawet za 
c~:o1;ka Gepeu, który doskonale oolnfor­
mcwany był o zamachu na srenerała i 
w le u obecnem miejscu je~o oobytu. 
li;tnieje przypuszczenie, że zamachu na 
jtglJ córkę dokonali przyjaciele ~enera­
ła, chcąc mieć w ręku niejako zakładni­
ka za Jego życie. 

119·1efnia oblubienica 
%morio mojq,; laf ... 159 • 

W mieście Budans na terytorjum 
Chili zmarła w tych dniach hiszpanka, 
Milgros Parcadel w wieku lat 139. 

Mająt Jat 119 Parcadel wyszła za 
mąż za obywatela · 11ilijsklego, który IJ· 
czyi lat 99. 

No.:ilu upiór Filodellji 
z szybkością 100 kim. na godzinę uwlJa się po ulicach miasta, 
napada na przechodniów i ograbia łeb doszczętnie 

W ostatnich dniach dzienniki Piladel­
fjt, trzeciego pod względem liczby lud­
nc.ści miasta Stanów Zjednoczonvch, za„ 
stanawiały się nad tern, ko~o należy U· 
ważać za ,,prawdziwego", za „urodzo­
nego" zbrodniarza? 

I przyszły do ~przekonania. te Jest 
nim człowiek, który oddaje sie zbrodni, 
choć z niej nie wycią1ta zysku i choć ry· 
zyko i zdolności, Jakle są do nieJ potrzeb 
oe, zapewniłyby mu na uczciwej drodze 
znacznie lepszy byt. 

Refleksje te wywołało ooJawienie się 
na ulicach Filadelfii nowe~o. bandyckie­
go postrachu, który zyskał iuż nalwę 
„upiora Filadelfii", gdyż Jak upiór z bly· 
skawlczną szybkością, nie dbaiac o żad· 
ne przeszkody, przenosi sie z miejsca na 
miejsce. 

Jest to naturalnie bandvta. ale cho· 
cłaż dotychczas dokonał tylko trzech u­
licznych napadów, jednakże iuż się nie· 
ml tak wsławił i wyrobił sobie własną, 
odrębną flzJognomJę w raportach polic}') 
nych. 

Oto dla przykładu - pierwszy jego 
bandycki napad: 

io pana, naJwłdocznłej wtaścłciela auto­
mobilu, który w przyśoieszonem tłm­
pie pomykał szeroką aleja. asfaltową. 

Nagle z przeciwnej stronv rozległo 
się głośne trajkotanie, zabłvsło silne 
światło reflektora i zaraz zscasło, zary­
sowały się kontury Jakie2oś motocyklu, 
j~dącego tut naprzeciwko wsoaniałego 
Rolls-Royca. 

Automobil próbował wyminać nie­
zgrabnego, jak się zdawało. kierowce, 
ale napróżno, co zawróci na lewo, to 
motocyklista skręca w te sama stronę, 
auto skieruje się na prawo, znowu ma go 
naprzeciwko siebie. 

Jeszcze to metrów, jeszcze osiem me 
ttów odległości, rozlega sie huk. zapal­
nik motocyklu przestaje działać. zgrzy­
tają hamulce i wreszcie samochód staje. 

Stanął takie motocykl. z którego ze­
skoczył zamaskowany człowiek i z WY· 
mierzonym przed siebie pistoletem zja­
wił się na stopniu Rolłs-Rovca. otworzył 
drzwiczki i rzucił cichym, ale rozkazują­
cym głosem: 

- Ani mrumru! Nic sie panu 1i?. sta­
nie, jeżeli się pan będzie spokoinie zacho 
wywal! 

Była godzina druga w nocv. Dzielni- I zanim napadnięty przvszedł d) sie­
ca bogatych willi w Filadelfii spoczy- bie i zdał sobie sprawę co sie właściwie 
wała już. oddawna w głębokim .śnie, ul.i- 1 dzieje, uczuł, że go kt~ś chwvcil za rę· 
ce prawie zamarły, tylko tu 1 1>wdz1e ce usłyszał trzask sprężyny i ooczuł że 
przymykało się jakieś rrvwatue auto. je~t skuty stalowemł kaJda1ikaml. ' 

Na jednej z ulic, sławnei Parkstrect I Potem Jedno uderzenie pieścia w gło-
pojawił się właśnie elegancki Rolls·l~ov- wr. za.dane z bokserskiem znawstwem i 
ce, prowadzony przez jakief?oś starsr,e~ 1 napadnięty stracił pn:ytomność.. 

Kiedy przyszedł do siebie. motocyklu 
w pobliżu nie było, a kieszenie były do 
szczętu wypróżnione. 

Z oddali tylko dochqdził R"O fur wt 
rrotocyklów i sygnały gwizdków poli­
cyjnych. To patrol policyjny, zauważyw 
SLY coś podejrzanego dokoła zatrzyma­
nego na ulicy automobilu, R:Onił co sił za 
uciekaJącym zbrodniarzem. 

Do pościgu przyłączył sie automobil 
p< licyjny, ale choć maszyny policji ame­
rykańskiej są doskonałe i choć mają zna 
komitych szoferów, zbrodniarz nrzewyż 
szał ich pod jednym i drug-im wzi;lędem. 

Z szybkością conajmniej 100 kim. na 
godzinę, mijając niespodziewane prze­
szkody z taką śmiałością i zrecznością, 
jakby je przeskakiwał, wymknał się sza 
lcnemu pościgowi. 
· Ten sam charakter i taki sam prze­

b1e0' miały dwa inne napady „upiora f'i­
ladelfjj", a dzienniki tamtejsze mają słu­
S2.ność, dziwiąc się, że cztowiek o ta­
kich zdolnościach szoferskich nie zaan­
gażuje się na reklamowe~o .ieźdźca w ja 
kiejś fabryce, któraby go oołacata na 
wa~~ złota. 

Tymczasem napady ta.iemniczego mo 
te cyklisty nie dały mu ani w nrzybliże­
:rit, zysku, odpowiednie~o do rvzyka. 

Zdobvtv bowiem łup jezo wvniósł do 
tychczas 1.000 dolarów, co .iest cz:\stką 
z:·ledwo honorarium za jedna iazdę na 
v. yścig-ach, jakle pobieraia. znakomici 
~ /oferzy reklamowi.. 
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Gdy każdy mówi swoje! .. '4 -~ 
(SIJli pofładonfli „fatU§iÓDJ DliO§ta'' 00 ~Dz~li!!I d!nl!nas~t~!pnył!ch~I 

lematu „spole,;~no-opi~ftuń,.,•e ... " NOCE BEZSENNE-
Cyfry mówią, radni krzyczą.-Radny Potkański nic nie ma prze- NOCE SZALONE 
cłwko temu, że radny Mincberg jest żydem.-Czy posługa ducho­
wna bywa socjalistyczna. - „Podwójna buchalterja" denerwuje 

p. Wielińskiego. -Czy „Bund" opłacają arabowie? •• 
Ł6dl. 21 lutego. - Czy panowie przy pobieraniu po-

Jut sam dtwięk i zestawienie tych datków nie przyjmują podatków od re­
WYrazów Jest jakieś niesamowite. Poję- ligiinych żydów? 
efa jakie poszczególne WYrazy „repreM Ostatnie pytanie r. Bialera brzmiało: 
z.entują''. są między sobą niezgodne i - Panie Potkański, czy posługa du-

nieu-chwytne. chow11ll Jest.„ socjalistycz11ll? 
Bo zastanówmy się tylko. # 
Budżet ma mało wsJ)61nego z potrze- R. Mincberg dowodzrt, te jeśll się 

ł>ami społeczeństwa. jeśli chodzi o WY- obiecuje jedno, a robi drugie, to- jest to ... 

sokość budżetu. Wydzial ma jeszcze podwójną buchalterją. 
mniej wspólnego ze społeczeństwem. Wice-prez. Wieliński (z uprzejmą 
Jeśli chodzi o„. opiekt:. A już ZU1Pelnie pasją): - Już ja będę teraz mówił 
nic wspólnego nietna ooieka z budżetem. o pańskiej podwójne} buchalterii! 

jeśli wziąć pod uwagę. te na wczorajM Jednakże... „Jeśli sit: obiecuje Jedno, 
szem posiedzeniu społ-eczeństwo w oso- a robi drugie.„" 

R; Mincberg: - Chcialbym wiedzieć, 
kto z „większości" opłaca „Bund?" 

Wice-prez. Rapalski: - Kto wie, moM 
te „Bund" oplacają.„ arabowle? 

R. Mincberg: - Kto wie mote jeszM 
·? cze gorzeJ .. „ 

# 
Przewodnicza,cy: - Glos ma r. MilM 

man! 
Glosy na sali: Arab, arab! Arab ma 

głos! 
R. Milman: - Proszę panów! My 

nie tylko mówimy, ale i czynimy. 
R. Bialer: - Kto „my„, „naczal­

stwo?" 
bach radnych, więcej się opiekowalo 
budżetem. niż budżet.„ o'Oieka. 

# R. Milman: - Co do funduszów na 

Tak przynajmniej przez kilka godz.in 
z rzędu twieridzlli radni. 

# 

Okazało się, że r. Mincberg jest rówM żydowskie domy s-połeczne, my mówi­

n!ei ciekawy. Chciał się on, ni mniej, ni my, że jest mało .... 
więcej, tylko dowiedzieć, czy„. radny R. Bialer: - My to samo mówimy! 

Potkański jest socialistq od urodzenia. 1- - - - -
Ila, posunął on swą ciekawość jesz- I mówił każdy swoje ..• 

cze dalej. Bol. 

Potętny dramat erotyczny, ilustrujący tra 
l!iczne dziei• miłości dwoll!a kochanków 
Wzniosła symfonia miłości i poświęce· 

nia dla szczęscia ukochanego! 

W rolach !!ł6wnych: posągowo-piękna 
Liii Dagower, botyszcze serc nie­
wieścich Iwan Petrowlcz i urocza 

Wiera Malinowska. 
Orkiestra pod batutą R. KANTORA, 

Początek seansów w dnie powszednie 
o godz. 4·el w sob. i nie~z. od godz. 
12-ej do 3-ei wszystkie rnieisca 1 Zł. 

ostatni seans o godz. 10 m. 15. 

KOM U tł I KAT. 
Kup"DV biletów uljlowych I m. zostały 
obnitone na zł. 2, mie;sc II ns. zł, 1.50 

Wgrodna. maiko 
W dniu wczorajszym we wsi Nierzyn 

pod Łodzią znaleziono zwłoki niemowlę­
cia. Wdrożone dochodzenie policyjne u­
staliło, że wyrodna matka. Marianna OM 
lakówna, udusiła dziecko sznurem. OlaM 
kównę po przesłuchaniu ra oosterunku 
policyjnym, osadzono w wiezieniu. 

Pierwszy W}"l)Owiedzfał wczoraj ten 
PO!!' ląd r. W elcman. Należy przyznać, 
te w operowaniu cyframi był ścisły. Sci­
slość swą posunął ta·k daleko, że pod~ie­
llł cyfry (czytaj: dzfecJ) na żydowskie 
l nieżydowskie. 

"!~!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!_l!~!!!!!!!~!!!'.!!!~!!!!!8!~!!!!!'.!!!!!!!!!*!!!!!!!WWW!!!!!w!g~uu!!!!!!!!!!*!!!!~!!!!!!*~ii
li!if!!!!! = t: ~ Ili' - ~ --- - -

Co do tych pierwszych, r. Weicman 
zaznaczył, że są one tak ścisłe, że: 

- fledq same m6wlly I „ 

Mimo to musiał r. Wefcman sam 
przemawiać, 2'dyż cyfry uczynić tego 
nie chelaty. Właściwie nie mówił sa„, 

Zarąba a męża siekierą 
(Jftruln~ z~rnsta ~a pod6ile ofto 

tylko w miarę możności, pomagał mu Lódt, 21 lutego. jedynie racji, że wychodzifa z takiej o- J nie będzie już robił awantur I nigdy 

r. Potlrnński. Para byfa z nich w calem tego slo- presji czasem z siniakami lub zadrapa- nie sięgnie żonie do twarzy. Wzamian 

R. Weicman: - Domag-arnv sit: pro- wa znaczeniu niedobrana. Jej były tyJ. niem na hvarzy, a te znaki pomniejsza· za to niewiasta obiecała mu troszczyć 

wadzenia żydowskich instytu,cyj spotc::-z ko w głowie flirty i zabawy, on zaś ły oczywiście jej urodę. się o sprawy kulinarne. 

nych przez żydów. chciał mieć w domu ~ospoC:ynię, bo Uwa7ała się bowiem za bardzo pięk z początku stosunki układały się 

R. Potkański: - Za miejskie pienią- • prżedewszvstkiem lubił zjeść dobrze i ną i najdrobniejsze oszpecenie przypra-, pomyślnie. z biegiem czasu jednak wszy 

dze? Nie doczekacie sle l'anowie tego! smacznie. W rezultacie więc zrezygno- wiało ją o rozstrój nerwowy. stko wróciło do dawnego steru. O_biadu 

R. \Veicman: - Doczekam~ siei I wał ze spokoju domowego I ginął po Kiedyś wreszcie Ko!odziejowa po-
1 
nie było na czas, były natomiast awan-

Tak, czy owak, trzeba będz~e vocze-, różnych knajpach, pifoc na umór. rzucita męża i uciekta ze swym adorato 
1 
tury. W kołodzieju obudził się dawny 

kać. żeby się przeiknnać, kto nuał rację. Kobiecie nicby to nie przeszkadzało, rem Arturem Wo'.ciechowskim. 1 pijak. 

~ bo miała większą swobodę, ale mąż pod Pan Jakub Kołodziej zrezyg-nował I Pewnego dnia wrócił do domu barM 

. Radny Potkański .TJomaJtal na wczoM chmielony robił jej awantury, a !ak wię już z po~ycia małźeńskie')!O i przyjął do· dziej, niż zazwyczaj pi jany i zbil żonę · 

ra,J~zych przemówieniach n.letylko radn. cej wypił, to nawet pozwalał sobie w siebie gospodynię, która gotowała mu tak okrutnie, że p. Władysława zemM 

\\ e1cmanowf, lecz również 1 innym mów stosunku do niej na rękoczyny. tak, jak lubił. Miał więc nareszcie na dlała. 

com. I A Wladysława Kołodzic!owa (mic- czas obiad i kolację. lecz przekonał się, I Postanowiła ona wystanić formalnie 

R .. \fi as~kiewlcz: - „ .. Prze~ywa!11Y szk al i w Ochocie pod Łodzią) znieść te- że żonę mimo wszystko kochał, bo bar · o separację, udała się więc · następnie do 

obccr1e WYJ~tkowo cfQżk1e be~ro?oc1e ... , go nie mogla. dzo za nią tęsknił. I !e.karza w celu sporządzenia obdukcji i 

R. Potk<tn~Td:. - Tak źle me Jest!. Nie dlate~o. by szczególnie wysoko Po paru miesiącach uzyskal zgodę 
1 
uzyskania zaświadczenia, ustalającego 

I znów mew1adomo kto ma racJę. ceniła nietykalność osobistą lecz z tej na jej po\vrót, przyczem przysiągł, ż~ fakt pobicia. 

Jednakże r. Potkański J)rawdopodo1:Jnie =mwm;m.,1vepu we .,..,.;,...„ M!!!SW4U?WłG1N4łWfjijM(*MXi\MtMljQI! *WM Gdy wróciła do domu, mąź już spał. 

wie. co mówi. Ciekawe jest trlko. skąd Szykując się do snu. P. WtadysłaM 

r. Potkański wie, że nie jest tak źle? 'ilL'. ,.e. wa spojrzała w lustro. Przekonało ją 

# J1.r11JOJIJO flJO HO o 1180§0tft to, że twarz ma posiniaczoną i podbite 

Nosił wilk razy kilka, ponieśli I wilM P G oko. Widok doznanych oszpecęń wpra-

ka ... O.dy rrzemawiał r. Potkański, lnnr „Jfo.t:ł'IOWU doradco" p~!hDB0bowałł wil ją w szal wściekłości. Chwyciła z 

radni, by okazać swą wdzięczność, rów- oporneao łłeSC:&iO kuchni siekierę i rzuciła się na śpiącego 
n1e7 mtt roma~a Ii. · 

R. Potkański: - Nie miałem zamia- Łódź. 21 lutego. I G1otigier, nie posiadający tęgiej glowy, męża. . . . 

ru zabierać głosu... Chalm Bąk źle tył ze swvm teściem ale wzamian za to - mocne pieści, podM I Ko!odz1ej, otrzymawszy kilka ciosów 

R. flialer: _ Trzeba było wytnvat Efroimem Szarmanem. Miał bowiem oM 

1 

jął się załatwić ich sprawe. które .• zdruzgotały mu czaszkę, zmarł 

do końca! trzymać posag, wyrażający sie w cyfrze - Jeżeli pan wydostanie 1000 dolaM · na m1e.15cu.. . 

R. Potkański: - Zmusił mnie do 1000 dolarów, lecz nie dostał ani grosza. rów - przyn:ekł mu Pak - to dam pa- Męzcb63czynl ubr~ta się starannie, 

przemawia n la r. Welcman. - Przecież to p~awdziwv sk.and~l!-j nu dwa pr~cent z. tej s.umv. przypudr~w~la twarz 1 poszła na poste 

R. Weicman: - Nigdy sobie tego skarżył się przed zoną - twó1 oJciec Grot1eg1er wziął się do pracv. Wy- runek poltc~J~Y 

nie wybaczę! mnie najwyraźniej oszukał. I stosował on list do Szarmana. pisząc oskarza]ąc ~ię o morderstwo. 

R. Potka1iski: - Pan We!cman ope- - Masz rację - brzmiała odoowiedź · doń, że jeżeli w ciągu trzech dni nie o- Areszt?wano Ją. Sąd okręg-owy, któ 

ruje argumentami przedwy.borczemi i małżonki - jestem zdania. że oowinieM 1 trzyma pieniędzy dla jego zięcia, to ; ry rozwazat tę sp~a:vę, skaza! zbrod-

tąda rzeczy niemożliwych. neś dać mu porządną nauczke. : sprawi mu taką łaźnię, że przvnajmniej · markę n~ 8 łat c1ę~k1ego więzienia. 

R. Mincberg: - A co jest u pana Małżonkowie postanowili wszelkiemi i przez miesiąc będzie musiał leżeć w łóżM .w d_nm wczorn.is~ym wyrok t~n za-

możliwe? środkami walczyć 0 pieniądze. Gdy w ku. tw1erdz1ł warszawski sąd apelaCYJ'~Y. 

R. Potkański: - Panowie żą<lacie kcńcu przekonali się, że sami nic nie Szarman nawet mu nie odoowiedział. . Ci) 

budowy żyrjowskich domów z rytualną wskórają, zwrócili się do niejakiego Po trzech dniach Grotiesrier zgłosił ••••••ootH••••••••••••••ot••• 
kuchnią, panowie żądacie pieniędzy na Szmula Grotigiera, zawodowe.iw doradM się doń osobiście. Wyrzucono go za SOBOTNI BAL PRZYTULISKA" 

reliirię! · cy w rozmaitych intymnych interesach, drzwi. " . , · 

R. Mincberg: - To samo mówi radn. 1 IM IW Oburzony tak niegościnnem przyjęM So~?tni bal. '.'Przytuhs'ka' w sa!ach 

Piechotkówna. My żądamy pieniędzy ciem o. postanowił się zemścić. „9azy (d~wmeJ 'f eatralna). z~ow1ada 

nie na religję, tylko na jedzenie. Nazajutrz, gdy Szarman wvpoczyM się wpro~t .1moonu1ąco. Kwiat młodzle-

R. Potkański: - My na religję pfe- Włamanie wał po obiedzie, zapukał doń iakiś chło- ! ży łódzk1eJ, wc~odzący w skład ikoml-

niędzy nie damy. Ja nie mam nic prze- W dniu wczorajszym dokonano wła piec, który oświadczył mu, że orzed bra, ' tetu, opracował I przygoto;val caly sze-

ciwko "temu, panie Micberg, żeby pan h B d mą czel"a nan' newi·en pan, maJ·ący do .,· reg pomysłowych 111espo.d1zanek I roz-
b ł d n:ania do fabryki świec C aima i er- • 1 1 6 

b t p 

Y ŻY' em... mana, mieszczącej się przy ulicv DrewM r.iego bardzo pilny interes. I ry~ve < na w. e~z r. so 0 m.. . ~zytem J:>ę-
R. Mincberg: - Dzlę'lrnję uprzejmie Szarman nie podeJ·rzewaJ·ac żadnetyo ?zie dość mieJsca I na s!o)1k1 1 na tamec 

panu radnemu! newskiej 22. Łupem złoczvńców padły d ' · 6 11 na zabawę. Jednoczesme komitet pat\ 

z twany r. Mlncberga można było świece wartości przeszło 2 tvsiace złoM po stępu, szybko z~sz~dł na dól. . przy.gotował obfity a tani bufet, gdzie 

wyczytać radość, którą trudno jest O.PfM tych. Policja, zawia~omiona o włamaniu, ~ ~ramie rzucił s1e nań _z .ukrycia l każdy uraczy się dowoli za niedrogie 

sać. wszczęta dochodzenie, które dotvchczas GrotJegi.er, który .go tak do.tkhw1e potur i pieniądze. Muzyka taneczna IJ)rzygry.. 

# jednak nie dało żadnych rezultatów. bował, ze do pobitego musiano wezwać I wać będzie i na salach ogólnych I w ba-

Dutą dozę ciekawości w sprawach ••••••••••••••••••••~•~••••••••· pog0oto~ie.. . I rze, a wszędzie panować bo-dzle szam-

oplekl społecznej wykazał r. Blaler. kt6M C:zgioJt:ie . roti.eg1er, ~os~ał pociąg-metv do odM i pański humor I odegna choć na jeden 

ry, po wYRłoszenfu referatu p. t . • ,Na- pow1edzialnosc1 t st~m\.ł Przed sądem. • wieczór z czoła łodzian troski I kłopoty~ 

merus clausns a roboty 1mbliczne", zwró REPUBLJ"E" !<:tóry st~~z~ł go .n~ m1~siac aresztu. j A wlec pamiętajcie! W scbote wie.-

cif się do law wł*szoścl: H .. 11 O zaJsciu pohcJa spisała orotokuł. czorem wszyscy na balu „PrzytuUska", · 1 I 



Str. 41. 

Z innej beczki 
Rozmowa dwuch ł6dzkich blagierów: 
- W naszych hotelach ściany s4 tak c:łen­

kłe, że słychać lak w przyległym pokoju gość 
zmienia koszulę„. 

- To nic •• - odpowiada drugi - Miesz­
kałem niedaw~o w pewnym hotelu,· w którym 
słychać było nawet Jak ktoś w przyległym po. 
koju zmieniał swe poglądy polityczne„. 

:ff: 
Rozmowa dwuch łódzkich kupców: 
- Widzi pan, w Loc!zi nie można dziś zro­

bl6 żadnego interesu„. Jabym chciał założyć ta· 
ki interes, żebym miał naturalny surowiec w 
nieograniczonej ilości „ rozumie pan? 

-Tak.„ To załót pan fabrykę lod~ aa bie­

- - -
~/wf~ 
~· hlnhlf'trit ~..;. 

4 

· Dzień 
paźdZiB·rnikDWY 

Premiera w teatrze Kameralnym 
Dramaturg Kaiser stworzvł w sztuce 

„Dzień październikowy" dzieło - bez­
sprzecznie - m.>cne, frapujace swą na­
wskroś oryginalną, niezwvkła treścią. 
Absorbuje ono niepodzielnie uwagę wi­
dza - od pierwszej do ostatniei sceny. 

Małgorzata, mieszkanka orowincjo­
nałnego francuskrego; miasteczka. młoda 
dziewczyna o głębokiej, refleksvinej na­
turze, żyjąca swoistem ' wewnetrznem 
ż~ cieni, spotkała pewneR'O oaździerniko­

Pierws'Ze posiedzenie mł~zynarodoweJ konferencji w Genewie, pośwleconeJ wego dnia na ulicy młodeR'O oorucznika. 
•• sprawie zniesienia cel. Nie wiedząc o tern nawet - przyciąg-

A teraz dla odmia~y rzecz nie dzlefe stę nął ją ku sobie potężnie temi taiemnemi 

Cunie.„ 

w Łodzi, lecz wręcz przec:wnie - w raju.~ więzami, kt6rych supły zadzierzgnięte 
Adam szepcze czule do Ewy: • R . . . . są - gdzieś tam„. w mistycznvch zaka-
- Kochanie, lak brylanty błyszczę twe a z . n a m I e 'S I ą c markach podświadomości;„ Zakochała 

oczęta, a twarzyczka twoja wygląda jak rumia- się W nim. Porucznik bawił w miastecz-
ne raiskie jabłuszko.. ku tylko przypadkówo, przez kilka go-. d • • k .d ł d • • Na to Ewa: u a1e się az y o Zl8DID flo· kina dzin, a ona szła za nim krok w krok. 

- Wy mężczyźni Jesteście jednakowi.„ Kto. · · Wieczorem odjechał do rodzinnego 
wie ilu kobietom powtarzałeś już te same słowa. W todzi i W s°foli.:Q frekwenc:ła W lei· Paryża i - po 9 miesiacach otrzymuje 

*** nemoiłoerolo<b jesi jednakowo od wuja ~Mgorzaty z~wiadom.enie •. że 
Miecio fest po raz pierwszy na wst. . W . . 

1 
. . został... OjC.em... Zdumiony - przeJei-

Przygląda się długo z ogromną ciekawoścłę . . ~ódź, 21 lute~o. . arszawa zaJmUJe. p ,e~wsze. m1eisce dia, poznaje - teraz dopiero! - matkę 
Parobkowi, kt6ry doi lrrowę. Gdy parobek na- Jak wiadomo km"matografy łodzk1e pod względem llosc1 mie1sc... swego", dz'ieci~a· · dow· 'duJ· . ł . 

Pr e.· ' · t t · w tk' k' ,_. . d . " . n; 1 ta e s1e o ca eJ doił już pełne wiadro mlek~ i chce odejśc, Mie- z ZY\\ aJą os a mo szys. ie tna- warszawsJ{ie posta aJą tej dziwnej historji i jej finale: w noĆ,.r 
cło zwraca się doń: ' głęboki kryzys. w sum1~ - 31.800 ~rz~seł, po~czas gdy po jego wyjeździe Małgorzat b I-

P • h 1 • k • · z · . . w Łodzi . wszystkie kma maJą razem . ł t . ~· . ezwo, - roszę pana, m~c pan w e1e rowie ca- JedneJ strony wskutek ogólneJ, sytua- 20 ooo -„ . z . k . . h . t . me pos uszna eJ wewnetrzne1 sile, kto-
'• mleko z powrotem i jeszcze raz wydoi!." cji zmniejszyła się frekwenc'.a pubłicz- 1 • „ j Jl!l~Jsc._ k:vi_ę sztc f m~s n~J- ra narzuciła jej, w osobie porucznika -

•.,.• ności, z drugiej strony zaś nazbyt wy-; ~m~·iie)sb w 1~ef!la ogra ac posta-~ jej pana i oblubieńca - oddała się jakie-
tecz~:,nc;!:~~:~:e k:~il~c~i:;~ patentowane 16- 1 so~i p_odatek .m~gistracki _od b~l~t~w a Je~ełf'ch~~f 0 f;~k:~~~~ę w kinach muś c~eladn!kowi rzeźnick!em~ i poczę­

Wczoraj Gancegalowa pyta: daJe ~1ę dotk!Iw1e \Ve znaki w{asc1c1e- krajowych, to trudno powiedzieć eoś '1 ła .. z. m~. d_fl~C~q~, Ąle cze.a~mk. ~en -
- Marysiu, gdzie jest Hanec.zka? Jeszcze lom ~m. . . . ścisłego, gdyż statystyka operuje w tej w JeJ ?óJęciach nie był, b\.'.n~l1!1nt~J, c~e-

fef dziś nie widziałam.„ •• Cie~a Jak się przedstawia o~e<:n!e dziedzinie cyframi z roku 1928.go. W ladntkt~m„. Małg;orzata p1esc!ła i tuliła 
- Możliwe, proszę pani, że ona Jest w ścfa- stan km~matogra~JI w naszem miescie roku tym sprzedario w Warszawie I w oso~ie .czeladnika - tego, którego n~· 

nie„. - odparła służąca, oraz w mnyc~ mi~stach. 12.608.000 biletów, w Łodzi zaś w tym dal widziała oczyma duszy: ooruczm-
-- Wedfug. ~a,;n?wszych danych staty- czasie sprzedano 6.192.000 biletów. 1ka... . . . 

stycznych ISlnte.ie w Polsce Biorąc pod uwa~ę. że Łódź ma 0 po I poruczn~k - oburzo_nv ooczątkówo 
631 kinematografów lowę mniej mieszkati.ców niż stolica, na te~ swem m1.sty~zi:iem <;>tco~twem - zo 

posiadających w sumie 203.000 m!e!c. leży przyjąć, że st~Je teraz rowmez "".c1ągmetv w krąg 
(Czechostowacja ma 720 kin, Wtochy frekwencja w kinach łódzkich i war- nnstycznych peryp~tYJ. duchowvch f"tał-

TEATR MIEJSKI. - 2.200, Francja 3.000. Anglja 3.500, szawsklch jest jednakowa, gorz~t>: 1 _.;.. po.~daJe s1e J?Otedze mesa· 
Dziś i jutro „Narzeczona w garsonierze" Niemcy 4.000). . . ą. mianowicie, na jednego mieszkańca !110W1teJ sugestJI; ~rozumiał Ma_ł~o~z~tę 

naciu~~inUs~~~ht:,Dzi;I:;· 4J~~0~:;~fk'P0 ce Napozór zdawałoby stę, ze pod prZYPada rocznie około 10 biletów czyli 1 - poczuł ~u meł taką sama miłośc, Ja-
względem ilości kin pierwsze miej~c . ir,memi słowy . ką o~a ż~wi ku memu... . . 

TEATR KAMERALNY zajmuje Warszawa, tymczasem okazuJe I każdy łodzianin zarówno jak l każcJy . Htstona - .z realnego punktu w1dze· 
Dziś piątek, sobota i ~ied.ziela o godz 8.30 się, że - · . . . · warszawianin udaje\ stę do ·kina mniej ma - ~hder meprawdooodobna i niesa-

g~ośny .?ramat Jerzego ~a1zera „Dzień P~żdzi~r . prym wiedzie pod tym· względem Lódt; więcej raz na :·miesląc.„ :· mowita. a je4n~k - chetnie i z przeję-
nikowy . W rolach popisowych: I. Fa.Jens-ka I. I . W W . h · t h · k , · " Ciem stuchamy-JeJ· brwiem a to Kotłowska, M. Melina, Wł. Sta81:ewski i w. Sci W Łodzi jest bowiem 60 km, w . arsza InfiYC mias ac miesz ancy Jes~ d . • 'J • • U r upraw-
bor. jwie zaś 57. cze rzadziej odwiedzają przybytki X-el Cpodobnił Ją art_Ys.tyczm~ 1.orzybr~l ~ 

• K.ocHANEK PANI VIDAL Więcej kin od warszawy ma rów- muzy. fc.rmę doskonał.eJ, 1ędrne1 1 treśc1we1 
V( ni~dz1~lę o .godz 4 30 grana stale przy za 1 n i eż Powań (59), następnie idzie Lwó\v I Smutne to. ale, niestety. prawdziwe. sztuki teatralne]. 

p~łn1one1 ~1down1 lekka kara.nav.:ał·o~a korne· (-o) K k, (44) . W'l (l?} Ex W tylu już najróżnorodniejsżn-ch koncep 
dia Verneuil•a 11Kochanek Pa.m Vidal'• · .'.:> • ra OW 1 1 no · • cJ'ach pr dst · . ' · · ---·---~··-- ze aw1ano nam. na sceme mi-

TEATR POPULARNY. 
Dziś w paątek po raz o~tatni ~ryderyka Schil 

!era ,_Intryga i Miłość" na rzecz samopC>mo<:y 
szkoły powszechnej D4'. 85. · 

„ARARAT", 
Dziś w piatek po raz 48-my przebojowa. re­

wja p. n. „ABY żYć" . 

(jd słOf(fJio do 8flDIOIOtU 
Hisdorjo geniuszu ludzkiedo no zno­

czkac:h pocztowu.:h 

ł0ść dwojga ludzi... W „Dniu naździerni­
wym" koncepcja ta jest rzeczvwiście o­
ryginalna, niebywała, jakżeż więc nie 
przyklasnąć jej autorowi? ... 

Arcy-ciekawą sztukę grano oierwszo 
rzędnie. Na pierwszy plan wvsunęta się 

Ze względu na to, iż znaczek nocztó- hienie znaczków strzałkami. ·svmbolizu- p. Faleńska inteligentną, przemyślclną 
WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. wy służy "'rzedewszystkiem celowi ułat ja.c.e;:1i elektrvczność i telegraf dmtowy. I ipte.rpretą.cją t~u.dnej . roli Małirorzaty. 

Jutro wieczór wielkiej atrakcji, moc niespo P SW efnR wyraz t OSt ' . . . t 
dzianek i szampańskiej zabaiwy przygotowy-1 wienia korespondencji pocztowej i jej Wynalezienie kopertv odbito się na . ~ ł ·' . is ą P ac wu.ta JeJ s wo 
wana oddawna przez zes1?ół artystów Teatru . d b' . kl b l Ztiaczkach pocztowych przez ukazanie l iZypp.SMelma. • ·. . . 
Kameralnego i specjalny komitet - Wielka Re I wymiany, oz a JaJą go ZWY e sym 0 e sie w tej nowej emblemy która istnieje j . • taszew~kt Jako czeladnik rzeźm-
duta Artystycma w sali Filharmon·ji. Najwat- I komunikacji szybkości, poczty. Myliłby ol.ecni·e na poczto'wkacn w' olne""o mi·asta c!n wyka.zał mepoślednie. wielkie zacię-
niejszemi atrakcjami tej świetnie zapowiadają- . . ' b . „ · y d l h k h cej się ~mprezy będzie konkurs na najpiękniej Się Jednak ten, kto y sądził. IZ w ciągu Gdańska . . . CIC . _o ro c ara terystycznyc . B. do-
szą główkę kobiecą a pozatem konkurs na po 1 niespełna 100 lat ·W których cia~rn istnie- · bra była p. Kozłowska jako dama do to-
s.zezególaie tańce (nie wyłączając wa:ka). ' . . ' • Prz.ed. wojną w .Połączeniu z kopertą wazystwa. Poprawnie wywiazał się z 

Pozostałe bilety do nabycia w kancelarji Ją znaczki pocztowe, symbole te me do- używany byt, jako symbol komunikacji 
1
· roli póruczµika p. Scibor. ' . . 

Teatru Kameralnego i cukierni Gostomskiego, znałv wielkich zmian, będących odzwier t . . k t ' . S b l , . . J l pc..cz oweJ, wizerune go ema. ym o I . ,, · · . • 
BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER ciadleniem rozwoju techniki komunika- ten tiowstał nietylko ż istnienia poczty 

1 
•••••Q••••••••••••••••••••• ... 

żaden zespół tanecmiy nic operuje tylu. mot I cyjnej i estetycznych gustów ludzkości. gcłebiei. lecz am~rykańskiei noczty, któ · · „ · / 
liwościami technicznemi, oo wiedeński balet . . . ry ,.,.o po raz p1e1·wszy zastos ł ' -traw. , Tu. ~· . Bodenwiese.r. Każ.dy numer programu to kwin Na1dawme1szym symbolem poczty "' owa na . (] 'I flA . ~esencja ruchu: mimiki, ,ś:V~atł;i. barw i. nas~ro jest róg pocztyljona. Symbol ten zacho- zrączkach Stanów Zjednoczonvch, był . -~ · q, -~a'• •·• 
1ów. Na sp:c1alne. wyrozmi;nie zasługu1ą me- wał się do dziś dnia na znaczkach nie- człowiekiem zamiłowanvm w Piśmie · · · -- · · 
zwyikte oryginalne 1 ogromrue estctycme ko- , . . Swietem i chciał w ten snosób złożyć „ 

stiumy opracowane przez specjalnych artystów których panstw, lecz raczeJ mko ozdoba hdd gołębiowi, który wyfrunał z arki PIĄTEK, dnia 21-go lu~eg.__ 
Przyjazd baletu wiedeńskie!!o wywołał w na- drugorzędna. roego, powracając z bło"'ą wies'ci·ą 0 za .God_z. H.58-12.(}5 Sygnał czasu, hejnał 
s.zem mieście zrozumiałe zainle!fesowanie' i cie p . t k . . 

14 
. k d k , . t · " . mariacki 12.05-13.10 Muz)"ka z płyt gra1npfo-

szyć się będzie zasłużonem powodzeniem. oczą e Jego SJęga -Jro Wte U, g Y C·nczen1u po OPU. nowych 13 to Kmnunibt meteoro!otfczny 15.QO 
Słynny ten zeLp6ł taneczny wyst~.Pi w Sali Fil "' Ni'emczech 1'stn1'ała t Z"' noczta ce K 'k d - p "' "" ,v • "'· - Przed woJ'ną s~wia· towa .omum a~ jtospo arczy. 15.20 rzegląd wydaw-
harmonji dwukrotnie we .wtorek dnia 25 b. m. chowa, założona przez cech rzeźników. ś . . ł k . ć . coraz czę- :iuetw pe·r1odycznych, 1-5.45 Muzyka i płyt gra.-
oraz w środę dnfa 26 b. m. o godz 8.30 wiecz. Korespondencja przewożona bvła w ka- _c1eJ p~czę y ~ azywa s1e na znacz- met!~nowyilh. 17 ts „Zwyciężający . smok" _ wy­

kach wizerunki- statków, lokomotyw, sa.,.. głosi . kpt. Zarychta . 17 :4-5 Mu?yka taneczna. 
retkach, będących własnościa cechu i mC'chodów i Jnnych środków ,komunika- 18.45 Rozmaitości. 19,10 Giehia: rolnicza 19.25 .................... „.„„ ••••• 

Ordynacja ozdobionych rogiem, jako svmbolem ·cjt najszy' bszej · · -19.40 Płyty gramofonowe 19 40-19 50 Komu-
izeźnickim. Gdy .w 17-tvm wieku ksią~ę · · , · nikaty· P-AT. 19 SS.-20,00 Sygnał czasu 20.05 Po-

Lekarsko-dentystyczna 1 urn i Taxis uzyskał monoool na utrzy- W ciągu ostatnich lat svmbol ten eli- · Radanka. miu:ycz~a·:7 WY~ł· P· Str~?1enger 2015 

Ml{[ll ~t~ W n KA b IS ZA ~~~-f ~~ ł~:s~~:~r!rc~~j~f ~~t~~;i s~~~~i ~~~~~jr~:s~:ccię~~p:~f:fu~~ie" r~~~~i~~i1 -~ ~lcct:ł\;!~~Jf~nl~.~~~_FillhaHrmoJnn warsz. 

l 
n.eźnich jako symbol swej ooczty. Po- k-1nictwa. W ten ·sposób · odbffa. się na · · ·:: · · · [~1· 1 

Chirurgja stomatologiczn~. wstani~ telegrafu; kt?iv pr~ez dłuższy t.11acz_kach pocz~ow_ych rożwói genjuszu · ,~ ·· "· . · 
Cegielniana 25, fr. I ~· - !elefon 108-26. cz~s ~ ~a wet teraz Jeszcze ~achowu1e ł ludzkiego. . , . . . . . 

Godz. t.30-4 1 7-8 w1ecz. łąt ~ .losć ~ pocztą, · spowodowało ozdo- · · 1 • . • • 

„ 
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l·szY Ofwłękowy Kino· Teatr w Łodzi 

,,SPLENDID'' 

DZIS PRE-..3BRA ! 
Cała lr6łli 111111111rzwllwć. llY 

Str. L 

Najstarsza 
para małżeńska 
miesslia na 'Jłęer~edi 

W naszych czasach, gdy już piąta 
rocznica ślubu jest zdarzeniem wyjątko-

, wem i obchodzona jest z namaszcze­
niem, mającem świadczyć o dostojeń­
stwie pięcioletniej trwałości małże(1stwa, 
wiadomości o srebrnych lub złotych we­
selach czyta się niczem „bajki o żelaz­
nym wilku".· 

ZOBACZY(; 
i USLY·SZEC 

Są jednak i dziś jeszcze, zastarzałe 
w dawnych obyczajach, pary małżeń­
skie które wzorem fil~mona I Baucis 
liczci pażycie nie na lata, lecz na dzie­
sięciolecia. 

Ostatnio wła~nie taką, bezkonkuren­
cyjną w dzisiejszych warunkach parę 
małżeń•ską odkryto na Węgrzech, w ma­
łej wiosce Werhic, która się dzięki temu 
odrazu stała sławną. Nafwspanialszy program filmu dźwłc­

kowego, zło~ony i emocjonu1ącego 
dramatu 

UPADŁY 
·A N I OL 

Małżonkowie owi noszą słowiańskie 
nazwisko filipowić, ona ma poetycznle 
brzmiące imię Żywili, on zaś jest popro­
stu Dvmitr. Pobrali się-bagatelka-w 
roku i839, a więc przed dziewięćdzie­
sięciu laty. Oblubieniec stając na ślub­
nym kobiercu miał lat 19, oblubienica 
była o trzy lata młodsza, dziś on liczy 
109 lat, ona zaś 106. 

Czują się do dziś znakomicie, twier­
dzą Jednak, że teraz są „nieco ~orsze 
czasy". 

xxxxxxxxxxxxxxx' 
..czekolada 

Wspanfałe1 re wj i międzynarodowej 

MUZYKA RÓŻNYCH. NARODÓW 
,-n.Lema~ s 

orat ntezr6wnanego ią~er~ezi.a taneczn~go 
Skł. wł. ul. PIOTRKOWSKA 79 

QDY rtOCI ZAPADA ~SZlrA Z DRUKU 
. (nakładem łódzkiej ksu;garni 

.Czytaj") 

. . 
UWAGA: Pomimo włel~ich kosztów pro­

~ " : gramu~ ceny tiiięjsc nie podwyższone. 

:fensa,;ufnv romans firumlnolnv 
: no f fe pro1JJdzi111u.:6 sdor.aeń. : 

I 

•• -. 
"' 

I 

„~0~1ina iYtia m~u1y1nJ'' 
------------­STA"ISŁAWA BALA. 

Cena 2 złote. 

Pociątek seansów o godz. 
6, 8 i 10-ej wiecz; 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
Skład iłówny: Księgarnia .Czytaj" Naru­

towicza 2. 

49) 

C:zuiaJ.:ie 

„REPUBLIKE" 
w pamięci numer taksówki. Napróżno' lusz i rozłożył części swej e:arderoby 
szukał innego auta nięmó~ł znaleść na ' pośrodku szosy; sam za~ ukrvł się w cie 
tej pustej, zamiejskiej ulicv żadnego ' niu za przydrożnym drzewem. 
środka lokomocji. który pozwoliłby mu Sof er, widząc marynarke i kapelusz 
nadal szpiegować Browna i francuskie- po środku drogi, zahamował rzeczywi­
go detektywa. ście maszynę przyczem Rzecki zauwa-

Z -żalem patrzał, fak zniknefo na za- żył, że jest to ta sama taksówka, którą 
kręcie auto; wiozące tych. którzy do- jechali detektywi. Auto było ouste. -
konali porwania. Szybko wyskoczył ze swei kryjówki, 

Rzęcki nie sracił jednak nadziei i po- wcią~nął z powrotem marynarkę i za­
szedł dalej, kierując się w strone. w któ · pytał szofera: 
rą odjechało auto. I - Pan odprowadzał orzed chwilą 

Sądził; iż może po drodze znajdzie moich kolegów, prawda? 
Listy i słowa uznania płvnace z kraju' skierowaU swe kroki na prawo. Rzęcki wolny pojazd. Jednakże uszedł iuż spo- - Tak jest - odparł szofer. - Je-

dodawały mu otuchy do dalszei pracy. 11 udał się za nimi. ry kawałek drogi, niespotkawszv nawet chali ze mną dwaj panowie. 
Rzecki postanowił nie sooczać dopóki Przechodząc przez mato znane ulice, furmanki. Zresztą gdyby nawet posz- - Jak to się szczęśliwie składa„. -
nie doprowadzi rozpoczęte2'0 dzieła do przypomniał sobie jednak. że kiedyś był 1 c~ęściło mu się teraz, i gdvbv znalazł rzekł dziennikarz polski - właśnie mie-
kof1ca. · Już w tych stronach. wolne auto, nie wiedziałby gdzie ie skie- liśmy się razem wybrać, lecz snóźniłem 

Najpierw jednak chciał zdemasko- Począł się bliżej zastanawiać kiedy rować. się na umówione mie 'sc·e. Zdała widzia-
waf. obłudnego i zawistnego detektywa to mogło być, i doszedł do wniosku, że Kto vrie dokąd tamci poiechali? łem jak siadali do taksówki. Chciałem 
angielskiego. chodził już tędy owego pamietnego dna, Co kilometr krzyżowałv sie drogi, ich dogonić, lecz nie udało mi sie. Sądzi-

Wkrótce udało mu sie to uczvnić. kiedy został porwany przez tajemni- bie~nąc~ w równych kierunkach. łem, że zdołam przejść ten kawałek dro 
· Brown wykazywał ostatnio bardzo, czych osobników. Nawet ooznał ów nie- Rzęcki był zły. gi, ale tak już jestem zmęczonv. że mu-

wiele życzli').Vości w stosunku do swego: szczęsny róg, gdzie spojrzał w górę by Wymknęła mu się z rak tak świetna : siałem pana zatrzymać. Odwiezie mnie 
polskiego kolegi. Rzęcki przyjal tę zmia przeczytać nazwę. ulicv na tabliczce i i jedvna może okazja. Miał zamiar już' pan chyba do nich? 
nę. kursu wo~e~. niego za do.bra mo~et~. ! gdzie wciągnięto go do taiemniczego 

1 

za~rócić do .miasta, gdy nagl~ uirz~ł w Szofer od~arł na to oboi7tnem ge-
.Niezależme Je.dnak od te2'0 śledzf1 Pl! 

1 

auta. . . da.h dwa św.1atełka zw1ększa1ace się w stem, wykręcił maszynę i ouscił w ruch 
nie Browna, nie spuszczając go z oka am - Aha„. - pomyślał Rzecki , 1dl!C miarę upływu. czasu. motor. 
na chwilę. . ciągle za detektywami. - Oni idą tą sa-1 - Jedzie, jedzie coś„.-oomvślał usz Rzęcki już się o nic nie troszczył. -

Pewnego wieczoru~ gdy Rzecki jak mą drogG co wtedy ... Nareszcie dowiem częśliwiony. - Oby tylko bvło puste. Wiedział, że szofer zawiezie g-o na wła­
zwykle spacerował przed domem. w któ się chyba, gdzie mieści sie moie dawne A może oni wracają?- przebie~ło mu ściwe miejsce. 
rym mieszhł angielski detektvw, ukry-.

1 
więzien1e I prze myśl. Przed chwilą przecież wrncał ztam­

wając się .roztropnie w cieniu latarń uli- Gdy byli już za miastem. Brown za- Aby uniknąć przykreg-o snotkania, i tąd znał więc dobrze droge. Szofer nie 
cznych, by nie pyć przez nikogo widzfa„ trzymał przeje.żdżającą taksówke i ocy- · zmusić iednoc~e.3nie. szofera do zwolnje- zastanawiał się ani chwili na skrzyżo­
nym, nagle z bramy wy~zli dwai jego do dw.aj_ detektywi wsiedli d.o niei. ooczem nia tempa, .Rzecki wykombinował rzecz waniach dróg, wymijał zrecz;1ie \1oty, 
brzy znajomi: Brown -i Dubois. auto ruszyło zamiejską szosa. i następującą: wreszcie na jednem ze sktT. ;„Jwań za-

Rozejrzeli się bojaźliwie dokoła J ~zęcki zdołał tylko zanotować sobie 3ciąg-nął szybko mary:-tarke i kape- trzymał maszvną i rzekł: D. c. n. 
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Ulublo•a 111tatrzvnl ekra1111 

OLGA CZECHOWA 
oraz 

Warwick Ward, Betty Carter i Maholm Tod 
w pięknym dramacie erotycznym ,, 

'' 
yro 

Współczesny konflikt małżeński na tle powieści ROBERT A HICHENSA. 

Wsaanlala t1111lracta muzyczna 01kle11ry sv1111ontcznet pod dyrekclłl A. CZUDllOWIKIEGO 
„• , 't1 '-"' • I•~ ', r , ~ ·~" ~' ' ' •'• I ~ · ' • • , ,..., ' r' '~ ) t. ł\ ., - ł ' ' ~ • .• 

Początek seansów o . godz. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o godz; 12-ej w poł., ostatni,eg·o o godz. 10-ej wie cz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od t.- zł., w sob. i nie dz. od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po t.- · zł. 

KlrtO TEATR 

„S lrO ŃCE'~ 
- Napiórkowskiego 28 -
-----~---~-------Na tĄdanie Sian. Publicznc6cl 

Wielki film polskiej prod. p. t.: 
„TRQDDW l\Tl\" 
zoatale przedłutonv leszcze tylko 

na 7 dni t.J. do poniedziałku 
24 lute\!t> r, b. włącznie 

w rolacb głównych: 
Jadwiga SMOSARSKA 

I Józef WĘGRZY" 
,-- Następny pro!fram·- --, 

PAT I PATACHON 
na własnych śmieciach, 

Poc:z. seans6ww du. pow. o g, 5-ef, 
7•eł I 9·el w aob. o lf, 3-el w nie­
dziel, I święta o Ił· 12 W nied:i:felę 
na I aeans wszyst, mieiscapo 'łO l!r.: 
Dojazd tramwajami Nr. 3 ~..J 

Dokl6r .f 
W~ł~~WY~Kl I 
Ce9lełnłana 25 

Telefon 126-87 
s„ecJalista cho 
rób sk6rnych. 

I wenerycznych 
Elektroterapja. 
Lecienie lampą 

kwarcową. 
pr:i:yjmuie od l!odz ! 
8-2 i 5-9 wie~z 
woiedz. i święta 9.1 I 
Dla paii od 5 .,...6 ' 
oddrielna paczek 

Dr. med. 

~i~Wi~Ulli 
::pecjall•ta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

----- ---; Tel. 159-40 
~IBlllla&mmmmm••ll!J!.Pn:yjmuje od 8-11 --

Biuro Prósb i porad Handlowych 
· udziela wszelkich informacji o• 
ru prowad11i dział pośrednictwa 

,,OBRONA" 
właU. Maks BorensztaJn i Ska. 
f.6dł, ul. Sienkiewicza 15 

i od 5-9. 
w niedziele i święta 

od 9-1 
Oddzielna pocie· 

kalnia dla pań 

~tBi~fi~1 1 

CASINO.fi\. 
Dzlj I dni ····••1HIYCb ~ 

film pod tytułem , . . „ , , 

„Żel.azna · · ..c 

Maska'' 
Dramat na tle słynnej trylogji 

Dumasa. 

W roli głównej fenomenalII,Y 

Douglas Fairbanks 
ulubieniec wszystkich. 

Nad program aktualności filmowe 

Orkiestra pod batutą Leona 
Kantora. 

Pocz. seansów w dnie powszed· 
nie o godz. 4.30, 6, 8, 10 wiecz. 
w sob. i niedz. od godz. 12-~i 
w poł. Geny miejsc na poranki 

1 zł. 

hl · załatwia wszelkie prośby do władz 
111 d o w v c b administracyjnych, 
1karbowych i wojskowych. 
Uwaga:Bpecjalny dział wekslo­
wy ł podatkowy' Współpraca 
pierwnorzędnych sił fachowych 

Moniuszki 11, 111!1111 
telefon 63-22. 11111111 

Choroby skórne · 
weneryczne elek· 

-L~[lll1.[H Sl~IIl~~::'!g~:;~~~: H~W~owiu 
I
. Cllor. s)<órne ·we. 

I ' Doktór ne ryc1ne I płctowe 

ul. C,EGIELNIArtA 29 ·i~n nnowrlr1" ~DDsł~~~IOli;~~si2• 
Gabinet wenerologlczn1 U y ~n Przymiuie od 9-t 

D·ra S. KANTORA 1pecialista chorób od 6-ds n .• pali 

h akótnycb, wenerycz o . 4-5, 
dla leczenia chorób sk6rnvc lnych i moczopłcio· Ola mezamotnvch 
wenerycznych i mocznpłciowycb wych C:ENY LECZNIC. 

hm•mmmrmmmm•••:Piotrkowska70 

- LECZrtlCA 
(~6g Traui!'utła) 

teL 181-83 
Przyjmuje od 8.30 

Lf'.KARZY SPECJALISTÓW do 10.30 rano. od 1 
l GABINET DENTYSTYCZNY do 2.30 PP.• od 6 

PRZY GÓRNU\ R\'NKU do 8.30 w„ w nie-

pł H K 29 A I I 22 B9 dzielę i święta od otr OWS a „, te • • 10-1-ei. Oddiielna 

Dr.med. 

HEbbER 
d•or. skórne 

I weneryczne 

C:odziennie śwleau: 

KEFIR_ 
poza wtasnościamI lecz.niczemi (anemja, grutllca, choroby tolad­
ka. nerek. rekonwales.;encJa), dla osób zdrowych pożywny I sm;i.:. 
czny naoói na drugi~ śniadanie i podwieczorek. Teize firmy ina­
komita śmietanke sterylizowana i homogen.!zowana po!e..:a led:Y· 
uw~dzi . 

ZAKt.Ao V SIG·ALINA Narutowicza 6 
KEFIROWY 11. Nt tet •• ·4e.40 

------------------------
RADJO RE·IC"HER 

ł.6dt. Piotrkowska 14?, teL 115-57, 

DETEKTORY. Od - Zł. g·_·KDPl.PlaETY 

-------
&W 

KINO • TEATR 'I 
„BA3KA" 
Francinkańska 31/a r6~ Brzezi s, 
Dotazd ~r_amwajami Ng 1. ~~_.14 

DZli I DNI NASTĘPNYCH 
Dawno oczekiwany wielki sup~r· 
film w ilustracji muzyczno śp e­
wnej przewvisza · ącej ilustrację 

diwiękrwą 

nH4TEK KOMfOJ~ttTóW" 
· W rolach ~16wnycb: 

Józef Schildkraut 
I Laura la Plante _ __...;._ 

Doborowa orkiestra, efek 
ty muzyczne śpiew 

Początek codziennie o g. 4.30, w 

l
sobotv. niedzie!ę I 6więta o 12-ej 1 

ecy ws:z.ystkich mie!~c na pier) 
ue aeanae po 60 gr. 

-
P'ORA.DNIA 

wenerologiczna 
Lełłany-specjalistów 

ZawadzKa I. 
Civnna (Id 8 rano do 9 wi ecr.6r, 

Od 11-12i ~-3 przvimuie lekarz-kobieta 
W niedziele 1 święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
. Wenerycznych,_ mocaroplclo wych 

I 1 skornycn. 
Badtnie krwi i wydtielin na syfilis i tryper 
Konsultacje i neuroloi!'iem i uroloitie.,. 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada .a zło1e. 
Doktór 

P. Klinger 
c>horobv weneryczne. skórne I ~losów 

ANDRZf.IA 2, TEL. 132-28. 
!Leczenie- lamoa kwar..:ową. analizy 
'1trw1 I wydz1e!io PrzY1muie codw:nnie 
j od 11-1 1 od 6-8 w. w oieuz1ele i · 
śwte:a od 10 do 12. Oddzielna poci&­

' uin.a dla pad. 
ud 1.:...z w Le~nic:v (Piotrkowska 62) 

! -------------

ŻADA.JCIE tylko baterje „Dalm'Jn" kle 
szonkowe i anodowe najsilniejsze i naj 
trwalsze. 21 

I . 
(przy przystanku tramw. pabJanlc~lch)jpoczekalnia dla pań 
Czynna od 10.-el rano do 7-el wiecz ------

;,u~::i~~ele s~:c~::ścldol ~!!t~t~. ~-Il n u D ~ n1 K n 
Kaplele świetlne. lampa kwarcowa. , ft llLH ff 

nawrot 2 
DETEKTORY komplet ze słuchawką i 
anteną od zł. 28. Radio - Lloyd, Prze­
jazd 8. . przy~:: ~~91g rano H 1łucbawk._ ; &ułeDłl od . zł. . 2 9. 1 

i od 4-8 ELIMINATORY ebsorpcyiqe iedvnł• EU~N.JUSZ Bendera, Ceg!e1nlana 124 elektryzacla. Roenticen, szczeplenla. . . . 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm, moskiewsk~ego 
. :wydzielin ltd.). Operacie, opatrunkL konserwatorium 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. udziela 

dla pań spec. od 4.5 SKUTECZNE z.giib;l numer samochodowy rejestra-
w niedi. od 11-2 pp. · · ·· · 111 cyjny wyd. przez woiew. Kieleckie za 
dła niezamożnycb . Nr. 71:898. 21 

ceny lecznic '. i Porada dentystyczna oraz wenerol"" lełcćii gry 
llezua dla chorób skórnych 1 :wene-

1 
forte~lanoweJ 

rYcznych Wschodnia 72. Blllll 
~ '· 3 zło ie. m 19. „. va•i•••••••••••••-.••••••••••rFAGENCI zdolni, wymowni mol!ą zarobić 

l. ' , M 115 - 20. złotych clzil'noie przy łatwe! 
sprzed.aiy. Zgłosić się Hotel MonopoL 

~ , ·I 
Lódt Sobek 

,. , ,. . ~ ft 
' , --;: ,; ~I ' 

• ~ I 
ł• '· 

.: ~ 
„ ~ . 



Garbarnia zmieniła linię napadu c~1~;,~!!~a~.c~0,~.~~~r 
Mecz tenisowy z sertl TOZirvwek o NaJbliasze prolelcfg wi.:emtsirza w nadchodzącą niedzielę odbędą sto 

Rozgrywki 
o puhar Davisa 

1>uhar Davisa pomiędzy Polak" I Ru- . Polski ćwlećflna4y spotikań w piłke koszykową 
munją rozegrany zostanie w pierw· Doskonały zespól. kratcowski Oarbar lwowskiej Pogoni. . 0 puhar „Expressu". Do ćwierćfinałów 

h d . nl, będący wlaśclw1e „moralnvm" ml· Piękna kariera piłkarska Garbarni po dochod'Zi ostem zespołów, które grać b~-
szyc niach maja na kortach LegJi w strzem Polski z„ względu na to. te osta- zyskała Jej rozgłos równlet za2ranicą: dą w nadchodzącą sobotę i niedzielę w 
Warszawie. teczny rezultat mistrzostwa rozstrzye· pJerws:ia drużyna otrzymał~ orooozycję następującym układzie: 

n!ęty został przy zielonym stoliku, wy- rozegrania meczu z doskonała ieder:iast- Sobota: ZJednoczone - Ł.K.S., eo-Gdzie będzie stąpi w nadchodzącym sezonie ze zmie- ką czeską Zidenice w Zidenicach. w dniu znańskl - Ł.T.S.O. 
Olimpi'ada „, 1936'1 nioną nieco UnJą ataku: brak w nim be· 16 marca. Mecz ten napewno ~ofdzie do Niedziela: TUR. - H.I<.S .. Trlum(­

dzie Smoczka, który. być mote, za.sili skutku. Pozatem Jeden z czołowvch klu- Poznański. 
Ollmpjada odbędzie się, Jak wlado- ieden z klubów warszawskich. orzybę- bó.w Szwecji propor.ował Garbarni tour 

mo, w roku 1932 w Los Angelos eo zaś dzie zato dwuch młodych 1rac.zv. Będą r&ee ·w lipcu. Udział w powvtszem tour- Tro"JmB"Z bok•ur ·kl 
do XI Ollmpjady w roku 1936, to spra- ntmi Czub, 17-letnl środek naoadu, pp.,. nee Jest jednak wątpliwy ze WZIZ'lędu na " '1 
wa Jeszcze nie została ustalona I za- dobno rewelacyjny talent ołłkarskł, oraz uciążliwe rozgrywki li~owe, które Gar Oeyer-Bar Kochba-Zjednoczo• 
łat~lona będzie będzie definitywnie na doskonały łącznik Rechowicz. W ten barnia rozpoczyna już 23 marca mecz.em na odbqdzi11 siq w niedzielę 
ma3-0wym kongresie olimpijskim 'W Ber sposób atak rrać bedzte w składzie: Ba- z Warszawianką w Krakowie. Jak się dowiadujemy, odbędą się w 
linie. Na zorganizowanie XI Olimpiady tor, Mazurek, Czub, Rechowicz i Jaksch. Pomyślny rozwój qarbarnia zawdzię niedzielę o godzinie 11.30 w sall Geye­
kandyduje at 9 miast, a mianowicie: Wbrew mylnym pogłosko~. oodawa- cza w znacznym stopniu swemu założy- ra przy ulicy Piotrkowskiej międz}"klu­
Lozanna, RzYm, Berlin, Barcelona, Hel nym priez jedno z pism sportowvch, Pa- cielowi, dyr. Marko, któremu na walnem bowe zawody bokserskie z udziałem za­
singfors, Dublin, Aleksandria i Rio de zurek nie ma zamiaru oouszczać Garbar zt.braniu nadano jednomyślnie R'Odność wodnl1ków Zjednoczonego, Oeyera i Bar 
Janeiro. ni celem rzekomeio przeniesienia sie do członka honorowego. Kochby. Walczyć będzie osiem par w •••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••- wagach od muszej do średniej włącznie. 

Zestawienie par przedstawia się nastc;-D I a c z e g o p o I s c e p r z y d z i e I o n o ::~~~aj~c"(J;, 1k<;;~b:l'. (ZJednoczo-

h k • • ł . . 1. ł 1980 St Waga kogucia: Kluszczyński (Ge}':er) o elOWe mis rzostwo ŚW a a na r. - -Fiszer (Bar Kochba), Zarecld (Bar 
. ., · · Kochba) - Krzywański {Zjedn.). 

'Jak naszym Czytelnikom wiadomo, ska, J)owołuf"c słę na ~zynfone przy. I Inne stacje klimatyczne wybiera się na Waga piórkowa: Lipiec (Oeyer) -
Polsce przyznano prawo organłzowa- gotowania i wkłady. Dochodziło do gor mistrzostwa ze względu na korzystniej- Cyran (Zjedn.). 
nła hokejowych mistrzostw świa,ta w r. szących scen miedzy nłml a SzwaJcara„ sze warunki pomieszczenia i pobytu. Waga piórkowa: Jędrny (ZJednoczo-
1930-31. Obecnie na lamach katow\c„ mi. Chwilami slę .zdawało, te Miedzy„ Zresztą Katowice na tern stanow.:zo ne) - Szlezyngler (Bar Kochba). 
kiego „Sportu" zabiera w tej sprawie narodowej Lidze Hokeja na Lodzłe gro zyskają; wszystkie najznakomitsze dru- Waga mieszana: Kijewski (Zjedn.) 
głos I wiceprezes Międzynarodowej Pe- zl rozłam, gdy rano w piątek, 31 stycz. tyny świata z Kanadą rozegrają tam - Angierman (Geyer). 
deracji Hokeju na Lodzie dr. Stanislaw nia, polowa d.rużyn wsiadła jut w auto- przed m!strozstwaml lub po nieb turniej Wa~a lekka: Marczewski {Zjedn. -
Polakiewicz, prezes P. z. H. L. pisze busy, by udać się do Oenewy, $tBmtąd o odpowiednie nagrody. Pozatem już od • Rubrn (Bar Kochba), Majem A. (Geyer) 
on: do Davos, gdzie chciano rozegrać „bun · początku listopada zaczną sle przemy- - Bińkowslkl (Zjedn.). 

„Doświadczenia lat ubiegłych wyka townicze" mistrzostwo. Tylko wziłąd cać przez tor katowicki najlepsze dru- Impreza zapowiada się interesufąieo 
zaty nfezblcfe, te lód naturalny w tad- na wylany tej nocy lód przewa:tyl w o- żyny austrjackie, niemieckie, węgier- z powodu licznego udziału niezłych za­
nych warunkach klimatycznych, w tad statnim momencie na korzyść Chamo- skie i czeskie, które wystąpią przedw wodników i dobrego układu par. 
neJ wysokości ponad poziom morza - nix. Ale też byt to lód - pożal się Bote I naJle-pszYm drużynom polskim. Od po-
nawet dość zbliżonej d.o granicy wiecz- Dziurawy, chropowaty miękki. Dwa czątku grudnia b. r. aż do jakich dwu ty z życia klubów 
nego śniegu - nie daje gwarancji od- pierwsze dni turnieju ,:>rzynlosłY istne godni przed .mistrzostwami zostanie w 
bycia imprez hokejowych. męczarnie graczom. Pr~cz te~o musia- Katowicach umieszczony obóz ćwiczeb Z Pols~lego Tow. Sport. „Bieg„. 

W takiem St. Moritz (1850 mtr. po- no zastosować maJo sprawledllwy sy- ny dla e~ity graczy pol~k!ch. J'ren~rcm W dniu 23 b. m: ~ lokalu ~!asny~ 
nad poziom morza) w czasie Zimowych stem ellmi.nacyjny. Sze?'.eg drużyn (ml~- będą naJPrawdopodobmeJ kanady~zy- prz~ ut Karolewsk~eJ. 9 o godzm1e 1.0-eJ 
Igrzysk Olimpijskich roku 1928, zupe- dzy nimi Japonja) przyjechał po to, aby cy: dr. ~akkenzle ! dr. Wat~on, .kt?rzY w p1er~szym tern:im1~, o i:rodz. 10 1 pó 
na odwilż zmusiła do przerwy trzydnlo zagrać jedno s·potkanie. · pra~owahby n~ zm1.a:nę w W1edmu 1 Ka w drugim odbędz1~ si.~ ·walne Zg~oma­
weJ, a niektóre spotkania rozegrano w· k 1 Lt 1 owfe<łzłano tow1cach. Jeśh druzyna wlska pozba- dzenie P. T. S. „Bieg z następuJa,cym 
wśród kałut wody, sięgającej po kostki. ie<: na o~gr,es e g 11. Od _ wiona .dotychczas trenerów, ćwicząca porządkiem dziennym: 
Turniej o mistrzostwo Europy na rok sobie wreszcie· ,,dośt te.go · przy w naJlepszych warunkach, graja.ca 1) odczytanie p_rotokułu z poprzed-
1925 urządzony przez CzechosłowacJ~. dz~ego foku tylfo ~fl~mu ~ra.J~wi ~1- przed mistrzostwami Europy, zaledwie niego Walnego Zgromadzenia; 2) spra­
zaczęto w Pradze wskutek odwilży ze s ę pow erz organ zacJe. . ·~ po kilka poważniejszych spotkań - osią wozdanie: a) ogólne, b) kierownika sek 
przeniesiono nad S~zyrbskie jezioro, a ~trzostw, który rozporządza conajmmeJ gała takie sukcesy, to po odpowiec;lnlem cjt k-0larsklej, c) kierownika sekcji p!l­
stamtąd do Smokowca i tylko wśród .Jednym .terenem sztuc~nYm. Uchv:ałę przygotowaniu się w Katowicach, moi karskiej, d) kierownika sekcji strzelec­
największych trudnosci dobrnięto do ti pgwzttJ.d f'zygnlataJfe~ wł~kszJsclą na ~ Krynicy oczekiwać zrealizowania klej, e) kierownika sekcji gier sporto­
końca niebardzo szczęśliwego. I Zimo- g ~s w: be~ai: naw~ zwaJc;r ę - nawet tego najdumniejszego pragnienia wych, f) kierownika sekcji ping-pong, g) 
we Igrzyska Olimpij,s'kie (Chamanix I o b mr WY u ,tJeś r :cme~ ioru m' każdego SP-Ortowca: ~obycia mistrzo- kasowe, h) komisji rew.izyjnej, 3) uchwa 

1924) i objęty programem turniej hoke- p~z af one m<> nol eś ul 1{gan 5 ę o 1 stwa Europy w hokeju na lodzie, które lenie budżetu na rok 1930. 4) wybór 11 
jowy długo stały pod znakiem zapyta- s rzos wo uropy w a a. bytoby pierwszem z sportowych mi- członków zarządu i trzech zastępców, 
nia ~obec przewlekłej odwilży, która Wszak dotychczas i pfęctu mi: strzostw Europy, zdobY.:t.em prz.ez pola- 5) wybór 3 członków komisji rewizy~ 
w Davos (r. 1926) również dokuczyła strzostw roze.granych bez pn;eskód, ści ków. nej i 2-ch zastępców., 6) wolne wnioski. 
organizatorom, A już szczyt doświadcze śle wedle ul?zonego programu. d cztwe· - z ZUTu'łl!.fM!'.:. rm #Rf w 'WI 
nia przyniosło tegoroczne mistrzostwo . TY odbyty się na ~ztucznych torach. 
świata w Chamonix (1150 mtr. ponad r. 1923 w Anwerpji, w .r. 192~ w Medio- I • • ~ ' • • ł f ' I ~· K • 
poziom). Od niedzieli 26 stycznia, przez lanie, w r. 1927 we. W1eqnłu i w r. 192~ urn1n1 o· n1owr o m~' r1nf wn n ~ I w f'JDl[J pl ć dni do nocy z czwartku 30 stycz- w Budapeszcie. Nrezaw1odty jedynie. li IJ i ~ U~ U U J 
ni~ na piątek, 31-go nleustep'owata od- Sztokholm w r: 1921 I .st. Moritz w r. . 
wilż. Zebrane od 26 drużyny w liczbie 1?22. Zawiodły· Praga 1 Siczyrbskle Je W dalszym ciągu turnieiu hokejowe- czyka. Dalsze dwie części grv. mimo wy 
dwunastu spędziły czas bezczynnie. Kon Z!oro w r. 1925, Davos w. r. 1926. St . .Mo ro o mistrzostwo Polski w Krvnicy ro- siłków obu drużyn nie przynoszą zmia­
kurująca z francuskiem Chamonix -· ntz w r. 1928 I Chamonix roku błetą- zcgrano spotkania następujące: ny rezultatu. Legja - Czarni 0:0. Wo­
Szwajcarja, zabiegała skrycie i otwar- cym. Czarni (Lwów) - TKS. (Torun) 1 :O I bee równej ilości punktów z Czarnymi 
cle o przeniesienie mistrzostw do Da- Kiedy zatem na tegorocż.nym kon- (O :O:, O :O:, 1 :O). Czarni - rewelacyjna mecz bedzie powtórzonv . 
. vos. P1zedstawiciele .12-tu związków? gresie Ligi wpłynął wniosek Polski na 1 drnżyna turni~ju - krocza ~d zwycię- Obecny stan tabeli przedstawia się w 
zebranych w Chamonix, z trzech części · przyznanie ;ej organizacji mistrzostv.: stwa do zwycięstwa. DecyduJącą o zwy obu grupach następująco: Gruoa A: 1) 
świata. w obawie, że ofiary i trudy ich ~wiata 1930 31 w Krynicy - nastróJ 

1 

cięstwie bramkę zdobył dla Czarnych Czarni 3 gry, 5 punktów. bramek 7:0, 2) 
podróży mogą pójść na marne przez od ogólny był temu J)rzeeiwny, zresztą w „Malecek". O niskim wyniku zadecydo- Legia 3 gry, 5 pkt„ bramek 6:2. 3) TKS, 
wołanie mistrzostw tegorocznych, ski~- myśl wspomnianej uchwały. Tylko of!- wała doskonała gra bramkarza Stogow- 3 gry, 2 pkt., ·bramek 6:6, 4) Cracovia 3 
niały się do tej koncepcji. Prancuz1, cjalna deklaracja pr.z~stawłcletł Pols~i sl<.iego. Sędziował b. dobrze o. Sachs. gry, o pkt., bramek 1: 15. Gruoa B (po 
!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!™!! te z dniem 1 listopada 1930 w Kat~wt- AZS, (Wilno) - Polonia (Warszawa) uwzględnieniu błędnie podanego meczu 

cach zostanie otwarty tor łyżwłarsk.l na l :O (1 :O, 0:0, 0:0). Gra równorzedna. Polonia - Warta 2:2: 1) Po.iroń 2 gry, "'BCZ zapa'nl"ZY otwarłem powietrzu. 9 powler~chn! AZS wileński górował nad Polonią siłą 4 pkt., bramek 5:1, 2) AZS. (Wilno) 3 
l'I I la 4.000 mtr. k:vadratowy~h, odpawi~ą fizyczną i rutyną. Jedyna bramkę zdo- gry, 4 pkt., bramek 2 :3, 3) Polonia 2 gry, 

„ Widz. Man. 11 
- .Aruschender• CY d_wom boiskom hoke1~wym - prze- był Józef Godlewski. W ostatniej tercji 1 pkt., bramek 2:3, 4) Warta 3 gry, 1 

. . chyliła szale na naszą. korzyść, a tern, obie drużyny grały bez temoa. Sędzio- pkt., bramek 2:4, 
Jak się do~1adu:Jemy, .~etkcja ciężko- te w ~azl~ gdy~y t~r me ~ostał otwa~ty wał p. Wacław Kuchar. Pogoda bardzo ładna. zainteresowa-

atletyczna „!"1dz: Manuf. zaprosiła do orgamzac1ę obe1mtt-1e Berlm, dysponu1ą- AZS, (Wilno) -- Warta (Poznań) 1:0 nie publiczności olbrzymie, onrnnizacja 
Łodzi s~~cJę c1ęż.koatletyczn<\ „l<Ju~ cy krytym torem sztucznym. (0:0, 1 :O, 0:0). Gra bardzo ładna dwuch wwodów wzorowa. 
~chen dera • z którykl!l {ozegra :1~cz o~- Tak wf ęc fedyn!e dz teki ustlnym sta~ równych zespołów. Znowu jedvną bram finały rozpoczną się w oiatek przy 
zynowwy .wd e Mzysf 1 ~ e:'ual·!~yc podwkle- raniom śląskiego sportu mistrzostw,. a ke strzelił dla wilnian najlepszy gracz udziale AZS-u watszawskjego i zwycię• 
mcy t z. a.n1:1 · r. " . . . świata w hokeju na lodzie na r. 1930 31 Godlewski. sców obu grup 
run~ie~ P·d~~~t.eJf~~~~~~gkió~~a~d:,~z~~ l e>c!będą się w P?lsce. l3ędą to pierwsze TKS, (Toruń) - Cracovia 4:1 (4:1, Wczoraj wyjechała do Krvn!cy dru-
w ~~a. ~ niediwno odbytem spotkaniu mistrzostwa świata przyznane Polsce. 0:0, O :O). Odrazu w pierwszeł tercji to- żyna hokejowa warszawskiego AZS-u, 
~r~iubem „Unja". Amatorzy walk fran· I W razie odwilty w ~ryn!cy wseyst- n1ńczycy ujmują w .swe rece inicJaty~ę udająca się !la iinały n:iistrzostw hokejo­
cusklch będą mieli okazję obeJrzl)nfa ko musi być tak prtftotowane, abY_ w i strzel~ia. 4 bramki przez Gu.mowsk1e- wych Polski. AZS. wy1echał bez Kr,ygie­
bardio mteresuj.acycb spotłt~ó. I eł~ kHku ioi:tt1ll ,.catr .~u·n,tej ~oma'~~ (2) 1. Zembłk:t (2). Cracovia rewan· ra, k.tóry iaiądał iwolnienia do P olonji. 
rzecz oczywista, bronłii swego st~n-owl · hYlo przenłe~ć d<:> l\atow1c ,_rynl.cę, 1ak i:uJe się Jednym punktem nrzez Marchew 
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' Wybuch 
w czasie przygotowań 

do strzału w prze­
stworze 

Berlin, 21 lutego. 
Podczas przygotowań do wystrzelenia 

ralkiety w przestworza z Monte Redor­
ta, jednego ze szczytów w ALpach wf.os­
kich, nastąpiił groźny wybuch. Ameryka 
nin, dr. Lyon, którego dziełem jest ra­
kieta, . z()Stał zraniony. 

Wyb.uch nast.ąipi.ł podczaiS umieszcza-
nia w magazylllie pil'Zywiezionyoh na 
szczyt butli z płynem powietrznym. 

Prot Lyon obawiając .się wybuo.liu 
wype'hnął swego asystenta, sam jednak 
nie zdołał ujść. 

,Pomimo zmiażdżenia przez odłamek 
cylilndra prawego ramienia prof. Lyon 
zamierza nadal kontynuować swe prace, 
których wynikiem ma być w na1bli.ższym 
czasie wystrzelenie rakiety na nieosiąg­
niętą dotychczas przez żadne,l!o konstruk. 
t01ra wysokość, 

Restauracje tylko 
dla komunistów 

~Burżujom" nie wolno podawać 
potraw 

Ryga, 21 lutego_ 
„Pra;wda" donos.i, że sowiet moskie­

wski powziął uchwałę zakazU:iącą wszy­
stkim ~adtoda.jniom sowieckillll wyd.a wa­
nia oibiadów osobom nie należącym do 
klasy mb-0tniczej. 

Jak wykazuje statystyka urzędowa 
ponad 40.000 mieszkańców Moskwy, któ 
rych zaliczono do klasy burżuazyjnej, 
korzystało z jadłodajni sowieckich. Sek­
Cja aprowizacyjna sowietu moskiewskie 
go uznała ten stan rzeczy za naruszenie 
ideofogji kom.unistycznej. Rząd sowiecki 
mówi rezolucja sowietu, powinien d:bać 
o aprowizację jedynie klasy proletarja­
ckii~. 

Morderstwo z zemsty 
za odbicie narzeczone; 

Lipno, 21 lutego. 
Wczoraj wieczorem we wsi Chodorą 

te, p-O'w. lipnowskiego, został zabity 
przez okno z rewolweru oficjaJista dwor 
&kii 32-letni Marjan Siiedlecki w tym mo 
mencie, gdy stał oparty pJ.ecami o łót­
ko. Zahid: go jak ustaliło dochodzenie, 
22-letni mieszkaniec wsi Makowiec, nie 
jaki Wacław Bej1gi.er, za to, że Siedlecki 
odbił mu narzeczoną, nie:jaką Kamilę To 
maszewską. 

Moroercę .a.resztowano, 

Co minutę 
43 tys. zlotych na zbrojenia 

wydaje Anglia 
Lo.ndyn, 21 lutego. 

Minister spraw wo,jskowych Hender­
son w mo1wie podczas oh·:;.:rda wystawy 
przemysłowej oświadczył, że An.glja wy 
daje na minutę około 1000 funtów (prze­
sz~o 30.000 zł) na byłe i przyszłe wojny. 
Dlatego te.ż nawet małe obni:żenie tych 
wydatków stanowiłoby wielki postęp 
pod wziględem gospodarczym i socjal­
nym. 

Bójka w par~amencie 
bułgarskim 

. Bójka, 21 lutego. 
Na wcozrajszem po·siedzeniu So.bra­

nia podczas interpelaq'\i posła p~ji 
ohło:pskiei RadoJo o lawa.iwe wybory n~e 
dzielne, P'rzysrlo do czynnego starcta 
między partją rząidową, a partją ~hłop­

J , 

&ff tł fl'riP'' es• 24Ałi*B 

% D'O(Uf;ff a u-franc.u ftleJ . . . 'Jl!na·1.u . 
.., 3n oc;lifna~li !loderełł'sfil • 

W Indochinach, francuskich kolonJach w Azji, wybuchło pow~tanie tuz!em76w 
przeciwko francuskim władzom. - Na zdjęciu: w~_ładowante francuskiego 

czołgu w porcie ttanoi, wysłanego z francJI na pomoc. 
n 

:nraltensl~o .,., sfera.t.fi film0Dur.t1 

Słynny r~żyser filmowy Sternber~ zaręczył -się .," znaną ~iazdą .e~r~nu Mar­
lena Dietrich, poczem oboje wyjechali do Hollywood, gdzie ~os.tab 1uz uprzed­
nio zaangażowani przez towarzystwo Paratnoutit. - Na zd3ęc1u: młoda para. 

andn; po,.,ołnłe aa-.110-
. su111ał 

IGNACY PADEREWSKI, 
bawiący obecnie w Monte Carlo, na re­
konwalescencji, ponownie zachorowaJ 
ciężko. Stan jego zdrowia budzi poważ-

ne obawy. 

9:rorrnuc%fto pre2. 
.tinc;o.f na_._ pjloi.fla 

PaQna f)1.:ary Lincoln, prawnuczka wiel­
kiego .prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Abrahama Lincolna, poświęcila się 
zawodowi pilota powietrznego i zdała 
niedawno w AI11eryce odnośny egzamin. 

oma ane eis a . 
or,;o pol~fu,;•nil 

LORD BEAVERBROOK, 
znany angielski potentat prasowY, p. 
wołar do życia nową partję politycz,na 

· stanął sam na jej czele. 

--• •mw • 
„City of New York", okręt amerykański, który - wysłany na pamoc ekspedy· 
cji podbiegunowej Byrda, uwiezionej w śród lodów - przybył na miejsce w dn.. 
19-go b. m. Przywiezie on Byrda oraz iego ti>warzyszy z krainy wiecznych lo . Dziś w .nocy dy~uruią apteki: Suik.c _ W?idc 

d ' t d Am k' kiego, Nap1órkowsk1ego 27, W D1urnileck1ego, 

ską. 
Zacietrzewionych posłów 

ro7Jbrajać straż parlament.arna. 
musiała} •••• 

ow.z pow.ro.em .o .er~ i.. ••
1 
•• 1 ;~~tt~~kc12lJ~~it!:~~ ki~:r:k~ 't:~l.ci(! 

hana, Aleksandrowska Sl b.. 
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